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Strajk właścicieli gospodarstw wiejskich. 

Nowy Jork, 2 sierpnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Za przykładem pro­
ducentów mleka Stanów Środkowych 
Poszli również właściciele gospo­
darstw mlecznych Stanu Nowy Jork i 
oostanowiUi 

zaprzestać dostawy mleka 
dla miast. 

Policja wystąpiła przeciwko strajkuiją-
Cym. Farmerzy stawiają opór. W wic-

• H Krwawe starcia z policja. 
lu miejscowościach doszło do starć. I portem mleka, wywracają je i wylewa-
Farmerzy rzucają się na wozy z trans- |)ą mleko na ulice. 

Dwa mil jony bezrobotnych w Ameryce 
znajdzie pracą w ciągu sierpnia. 

Nowy Jork, 2 sierpnia. (Specjalna 
wiadomość Echa). Kierownictwo akcji 
dla współpracy z programem prezy-

Katastrofa autobusowa na szosie kaliskiej. 
Osiem osób ciężko rannych 

O S T R Ó W 2,8 (od wł. kor) Wczoraj wy 
darzyła eic katastrofa samochodowa na l i -
* j i Kalisz — Jarociny. Autobus kursujący 

tej l in j i , a należący do niejakiego Sko 
orońskiego z Kalisza chcąc na szosie 

wyminąć rowerzystę 
*padł na wóz z cegłą. Skutki tego zderzę-
•Ua były fatalne. Osiem osób zostało cięż­
ko rannych i przewiezionych do szpitalu. 

Autobus kompletnie rozbity. Władze pro­
wadzą dochodzenie.. 

denta Roosevelta spodziewa się, że w 
ciągu sierpnia uda się zatrudnić nano-
wo z górą 2 miliony robotników. W 
samym Nowtym Jorku w ciągu jedne­
go dnia 
znalazło pracę 18 tysięcy bezrobotnych 
w różnych galęzfach przemysłu. Prze­
ciwko przedsiębiorcom którzy nie 
chcą przyjąć programu prezydenta 
I?oosevelta będą stosowane środki re­
presyjne. 

Sześciomiesięczna służba frontowa 
warunkiem przyjęcia do Związku Legjonistów. 

Warszawa, 2 sierpnia. Zarząd Głów 
nv Zw. Legjonistów na podstawie u -

Krwawa walka z bandytami. 
Policjant w obronie życia zastrzelił napastnika. 

Sosnowiec, 2 sierpnia. Kolonja Sta-
•zyoa pod Dąbrową Górniczą była te­
renem krwawej waiilki, stoczonej mię­
dzy policjantem a dwoma bandytami, 

i Mianowicie ubiegłej nocy do pełnią­
cego służbę posterumkowego zgłosił się 
"lelaki Roman Stachura, zamieszkały 
Dfzy ul. Narutowicza w Dąbrowie Gór 
Hiczej podając, że dwaj nieznani osob-

Jlicy dokonali najścia na jego mieszka-

Gmach więzienny 
w płomieniach. 

Berlin, 2 sierpnia. Ubiegłej nocy wy 
huchł w więzieniu karnetu Tegel pod 
Berlinem groźny pożar, którv w nie­
długim czasie obiął prawic cały gmach 
Więzienny. Władze więzienne zmuszo-U e były wypuścić z cel wszystkich 
brawie więźniów, z których 14. korzy 
*Jając z nadarzającej się sposobności, 
Cięgło i do tei pory nie zostało uję-
^ch. Po kilkugodzinnej wytężonej ak-

straży pożarnej og(eń ugaszono. 
Jak wykazały dochodzenia, pożar 

odłożony został przez więźniów pra­
wiących w stolarni więziennej, którzy 
w ten sposób chcieli wywołać panikę 

zbiec. 

iile Czerwony Krzyż 

pościg za bandytami, przyczem natknął 
się na nich w polach. 

W chwili gdy posterunkowy usiło­
wał ich zatrzymać jeden z bandytów 
rzucił się na niego i 

chwycił go za gardło, 
drugi zaś chwycił go z tyłu za głowę. 
Posterunkowy w obronie własnej użył 
broni palnej, zabijając na miejscu )ed-
nęgo z bandytów. . ,̂ ..: 

Zabitym'okazał" śię "2Hetnl ' Jozef 
Sokół z Dąbrowy Górniczej. Drugi na­
pastnik usiłował zbiec, został jednak 
zatrzymany. Zwłoki zabitego bandyty 
przewieziono do kostnicy. 

chwały powziętej przed 2-ma laty. a za 
braniajacej orcyfimowainia do Związku 
Legjonistów na członków zwyczajnych, 
osób które nie przeszły przez służbę 
frontową legjonów, postanowił przy 
wprowadzaniu nowych legitymacyj, 
członkowskich w okresie od dnia 1 
sierpnia do dnia 1 listopada b. r. prze­
prowadzić racjonalną weryfikacje 
periodyczną członków Zw. Legjoni­
stów. 

Nowe legitymacje wydawane bę­
dą w pierwszym okresie wyłącznie b. 
legionistom, co do których organizacja 
posiada dowody służby w legjonach 
nie krócej jak 6 miesięcy. Wyjątek sta 
nowią tylko ci byli legioniści. 

którzy byli ranni 
T klóm^prtfed^uwływwu tego Czasu do" 
stall sie do niewoli. 

Dotychczasowi członkowie Związ­
ku legjonistów zatrzymują stare legity­
macje aż do dalszych zarządzeń 
władz naczelnych Związku. 

Straszliwy orkan w Saksonji. 

"V 
Nad Saksonią szalał straszliwy orkan, o którego sile świadczą dwa zdjęcia. 
V góry: przewrócone wagony kolejowe u dołu: szczątki wędrownego cyrku. 

N o w e opłaty k o m o r n e g o 
za kwatery dla wojska. • H H B 

Do pierwszej klasy zaliczono miasto 
stołeczne Warszawę. 

Do kl. II — Gdynię, Kraków. Lublin. 
Lwów, Łódź i Przemyśl. 
- H3o-Mł---^-fimfą^Bi*lShto, ~KaioWfc«f 
Poznań,, Rawę Ruską, Stanisławów, Tar 
nów, Wilno, Włocławek; Zakopane i Ży­
wiec. 

Inne miejscowości zaliczono do nas tę 
pnych pięciu klas. 

Warszawa 2 sierpnia. W „Dzienni­
ku Ustaw" ukazało się rozporządzenie 
rady ministrów w sprawie podziału 

kwatery dla wojska, dostarczane przez 
gminy. Nu-okres-od dnia 1 sierpnia br. do 

dnia 31 marca 1936 r. ustanowiono 8 
klas miejscowości i w zależności od 
czynszu za kwatery. 

B o h a t e r p r z e l o t u p r z e z A t l a n t y k 

U K R Y Ł S ) W w Ł O D Z I . 
Kpt . Skarżyński od trzech dni 

Dzisiaj o cj. 15-ej 
odpoczywa w naszem mieście, 

start z Łublinka. Ê ffl 
Łódź, 2 sierpnia. Jak się dowiaduje­

my podróż kpt. Skarżyńskiego do Pol­
ski przedstawia sie następująco: 

Kapitan Skarżyński wyleciał z Bou-
logne sur Mer nie w poniedziałek, jak 
głosiły depesze, ale w bardzo wczes­
nych godzinach porannych dn. 30 lip-

Powrót z frontu. 

^zęść wojsk japońskich po zawarciu zawieszenia broni z Chinami — powró­
s ł a d«i ojczyzny. W Tokto pułki ustawi ły się przed pałacem cesaiskiną j odda-

ca. Jednym skokiem przebył on 1300 ki 
lometrów lecąc z przeciętna szybkoś­
cią 210 kilometrów. 

W godzinach popołudniowych, w 
niedzielę, dnia 30 lipca już wylądował 
w Polsce. 

Lódź. 2 sierpnia. Dziś o godzinie 2 
i pół popołudniu z lotniska w Lublln-
ku wystartuje do Warszawy bohater 
lotu 1 

zwycięzca Atlantyku 
na samolocie turystycznym — kapitan 
Stanisław Skarżyński. Specjalnie zorga 
nizowany Komitet ułożył już program 
powitalny. Kapitan Skarżyński jak się 
dowiadujemy bawi w Łodzi 

od trzech dnj, 
i to również nastąpiło powitanie „lata­
jącego męża" przez małżonką kapitano-
wą Skarżyńską, która na wiadomość o 
zamiarze wylądowania w Lublinku 

przerwała swe wywczasy 
w Jastarni i natychmiast przybyła do 
Łodzi stąd zaś udała się na lotnisko, 
gdzie wpadła wprost w objęcia szczęśli­
wego małżonka. Jak się dowiadujemy w 

Dolar prywatnie 6,60, 
Ftywatnie dolar papierowy w żądaniu 

6.65, w płaceniu 6.60; dolar złoty w żą­
daniu 9.10, w płaceniu 9.08; funt angiel­
ski w żądaniu 29,80, w płaceniu 29,60, ru 
bel złoty w żądaniu 4..82, w płaceniu 
4.80; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2.11: za 100 franków francuskich w żą­
daniu 35.10, w płaceniu 35. Bank Polski 
d.-iś w godzinach rannych kupował do­
lana qq 6,53-

dalszym ciągu kapitan Skarżyński korzy 
stając z bliskiej odległości odwiedził swą 
siostrę i szwagra właściciela apteki w 
Warcie. W związku ze startem kapita­

na Skarżyńskiego dziś na lotnisko w 
Lublinku wybiera się niemal cała Łódź, 

(Dokończenie na str. 2-ej.) 

Po rozgrywce o puhar Davisa. 

Po 21 latach puhar Davisa zdobyli znowu Anglicy. Francuzi, którzy od 10 Ir 
zgórą dzierżyli prym w sporcie tennisowym ponieśli klęskę. Na ostatnich ro? 
urywkach w Paryżu był obecny rząd Z prezydentem republiki Lebruner. 

\tfi£y no skończonej erze. składał erączom eratujacie. 



K t . S k a r ż y ń s k i 
zamieszkał w kwaterze na lotnisku. 

( D o k o ń c z e n i e z e str. 1-ej.) 

Ł Ó D Ź , 2,8. Dow iadu jemy się o dalszych 
szczegółach p rzy lo tu kap i tana Skarżyńskie­
go do Łodz i . Jak j uż podal iśmy k p i , Skar­
żyński przy lec ia ł do Łodz i w niedzielę po 
po łudn iu i po wy lądowan iu w L u b l i n k u 
zamieszkał w b u d y n k u Okręgowego Ośrod­
ka Lotniczego P W . T a m też powi ta ła go po 
powrocie do Ojczyzny kapi tanowa Skarżyó 
*ka oraz siostra i szwagier specjalnie przy­
b y l i z W a r t y . Zaznaczyć należy iż kapi ta-

nostwo Skarżyńscy przez cały czus miesz­
k a l i w kwaterach lotn isku w L u b l i n k u i 
stamtąd odbywa l i samochodem wycieczki w 
okol ice Łodz i , W wycieczkach tych k a p i l u 
now i Skarżyńskiemu towarzyszył k p t . p i lo t 
Wi takowsk i komendant Okr . Ośr. Lo tu 
P. W . 

J a k się d o w i a d u j e m y w os ta tn ie j 
c h w i l i r odz ina k a p i t a n a S k a r ż y ń s k i e g o 
w y j e c h a ł a już do W a r s z a w y gdzie b ę ­
dzie obecna podczas o f i c ja lnego p o w i t a ­
n i a . 

B a ł t y k zaczyna się rozpierać... 
I H H H I Karwia w niebezpieczeństwie. 

Z Gdyni donoszą: 
Jak się dowiadujemy, ludność zacho­

dniej części polskiego wybrzeża mor­
skiego występuje do Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu z prośbą o utworzenie 
osobnej ekspozytury laboratorjum mor­
skiego w okolicach błotkarwiańskich. 

Wody Bałtyku, których niszczący na 
pływ w tej części wybrzeża powstrzy­
mują 

dotychczasowe roboty ochronne 
Jrożą nowem niebezpieczeństwem. Osło 

ny betonowe i wzmocnione granitem 
F A S Z Y N Y nie wystarczają już do powstrzy 
mania niszczycielskiej działalności mo­
rza.. 

Zachodzi obawa, iż gwałtowna burza 
obalić może istniejące zasłony i wpę-
dzić wody w głąb lądu. Zaniepokojona g " * ' * * * tranzakcje 
l „ „ W * ™ K r ™ * » V O S I Ć M A R Z D Q 4cm, jak , przetworami mię*, wUmr.owe-

ochronnych, I * ° N L E * > C D *
 m o 8 ł y hye sawierane poniżej 

, . G C H C R V 

Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

( — ) P r e z y d e n t Koo»eve l t p o d p i s a ł wczo 
r a j w H y d e P a r k u , gdz ie spędza wywczasy 
le tn ie ; kodeks prucy r e g u l u j ą c y w a r u n k i 
pracy w przemyś le w ł ó k i e n n i c z y m w e ł n i a ­
ny n i . 

K o d e k s p r z e w i d u j e 40 -godz inny t y d z i e ń 
prasy oraz ol .r "Ua j a k o m i n i m u m zarob­
ki , v. l i do la rów t y g o d n i o w o w stanach pół-
p o t n y c h i 13 d o l a r ó w w stanach p o ł u d n i c -
w ycb. 

Prasa f rancuska k o m e n t u j ą c I n d u s t r i u l 
LI ' ( jovcry A r t ( n o w y p r o g r a m p r z e b u d o w y 
eospodurcze j ) wchodzący dziś w życie u w a * 
ża , że o l b r z y m i e k s p e r y m e n t p r e z y d e n t a 
Rooeeveltu będz ie mógł b y ć n a l e ż y c i e oce­
n i o n y d o p i e r o za k i l k a t y g o d n i , a m o ż e i 
mies ięcy . 

E k s p e r y m e n t t e n m o ż e * ię u d a ć , a l e n i e 
jest w y k l u c z o n e , te t e o r e t y c z n e za łożen ia 
Rooscvc l ta w p r a k t y c e mogą się za łamuć i 
kryzys , k t ó r y gnęb i A m e r y k ę o d 4 l a t , m o ­
że się jeszcze b a r d z i e j pog łęb ić . 

( — ) Donoszą, z C h i c a g o , że k i e r o w n i c t w o 
mie jscowego u r z ę d u p r z e m y s ł u i h a n d l u , ce 
len i zapob ieżen ia dalsze j zniżce cen , zaw ia 
d o m i ł o z a i n t e r e s o w a n y c h , że w najbliższej 

z a r ó w n o zho 

N> 2 1 1 

ludność wybrzeża 
podjęcie dalszych robót 

któreby zabezpieczyły najbardziej na 
fale wystawiony pas wybrzeża wpobliżu 
Karwi. 

Dysk zabił chłopca. 
H M B Straszny wypadek podczas treningu. 

Ze Stryja donoszą: 
Na boisku sportowem w parku Jor­

danu wydarzył się wczoraj tragiczny 
wypadek, zakończony śmiercią 12-letnie 
go chłopca. W godzinach rannych odby 
wało na boisku kilku członków klubu 
sportowego ,,Hakoah* ćwiczenia atle­
tyczne. M. in. jeden ze sportowców, a 
mianowicie M. Weidenfeld 

rzucał dyskiem. 

W pewnym momencie przebiegł przez 
boisko 12-letni syn woźnego Józef Brau-
ner, który został ugodzony dyskiem w 
głowę.. Rzut był tragiczny, gdyż chło­
pak doznał załamania czaszki Przewie­
ziono go do szpitala, gdzie jednak mimo 
operacji, zmarł po ciężkich męczarniach. 

Tragiczny ten wypadek wywołał w 
Stryju wielkie wrażenie. 

D O K T O R 

K L I N G E R 
Specj. chor. wenerycznych, skór­

nych, włosów ( P O R A D Y S E K S U A L N E ) 

Andrzeja 2. tel .132-28. 
Przyjmuje od » do 11 rano 1 od fi do 8 

W niedzielo I święta 
wiecz 

od 10 do 12 w poL 

Pr . med. 

L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

. S p e c j a l i s t a e b o r o b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h i m o c z o p ł c i o w y c h 

C E G I E L N I A N A 15, tel.149-07 
P r z y j m u j e o d g o d z . 8 — 11 I o d 4 — 8 
w n e d z i e l e i ś w i ę t a o d g o d z . 9 — 1 . 

O l a n i e z a m o ż n y c h c e n y l e c z n i c . 

Or. Med. 

M KLACZKO 
P O W R Ó C I Ł . 

Chor. ussu, nosa, gardła I kr tan i 
Piotrkowska 99, telef. 213-66. 

Przyjmuje 12 — 1 i od 5 — 7 po po l 
Ceny lecznicowe. 

D o k t ó r 

|OŁOVIC|CZ1fK 
Specjalista chorób wenerycznych 

i skórnych 
P O W R Ó C I Ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
przy jmuje od 4 — 6 i od 8 — 9 wieczór 

DOKTOR 

. D Ó Ż A N E I t 
Narutowicza 9. T e l . 128-96. 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe I skórne. 

p o w r ó c i ł 
• r t r i c n u i . od 8 - 10 rano I 6—9 po p. 

DR. M F D 

NIE V I A Ż $ K I 
ul. Andrzeja S. Te l . 159-40 

Ckoroby skórne, weneryczne. 
• mocsopłeiowe-

Pnv lmul« od 8 do I I I ort 8 do • O D 
W n le j ł l e l * • « * l e l» ori ł — I ar» 

Dr. med. 

L* NITECKI 
c h o r o b y s k ó r a * , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 

N A W R O T 32, te l . 213-18. 
P r z y j m u j e od 8—V rano i od t- H w i r c i 

w n iedz ie lę ? święta od 9 ilo 12 w poł 

O r . m e d . 

Z. STACHOWSKA 
aknszerja i choroby kobiece 

pr i . p rowads i ł a iią na 

Piotrkowską 153 tel. 145-10 
p o w r ó c i ł a 

• rsy |nz |« * d 2 — 4 i 6 30 — 8.30 wi .es 

Dr. 

MARK0WICZ0WA 
C h o r o b y s k ó r n e ' w e n e r y c z n e . 

Z a w n d z k a 14 
telefon 166-35. 

Przvtmu!o od 8 do 18 rano 1 od 8 do 8 wleczói 

Dr. med. 

B I C Z 
DOKTÓR 

. L I 
P O W R Ó C I Ł 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Cegielniana 7 , — T E L E F O N 1 4 1 - 3 2 

Przvlmuie jd codz. »—18 12—2. 8—8 wlecz 
W niedziele ' iw l . - l t od • do I I rano. 

N. G0LDBLUM 
p r z e p r o w a d z i ł się na u l . 

P i o t r k o w s k ą 85 
telef . 1 0 8 - 7 9 

|

7łr»fr» BłZUTERJĘ, SREBRO Kwity 
1 A J lombardowe k u p u j , i płaci 

najwyższe c n y . Zakład Jubilerski 
| J. F i j a łko , P io t rkowska 7. 

1 RZĘSOWSKI Kazimierz zam. ul. Ro­
mana 5 zagubił legitymację wyd. przez 
Urząd Pośred. Pracy w Łodzi. 

DO WYNAJĘCIA 2 bufety wiadomość 
kino „Mimoza" K I L I Ń S K I E G O 178, od 
^—8.30 wiecz. 

POKÓJ z kuchnią do wynajęcia od za­
raz, Zgierska 93, wiadomość w sklepie. 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S O W A 

Ł ó d ź - P I o t r k ó w . 
Autobusy na pewyaara) linji odch.d ią do Piotrkswa o Icaldei p . ln . j < o d i i n i . od 7-. j ra io 

do 21-. i w wiesz, i a l . W ó l c ż e ń s k i e j 2 3 2 pr iy Dworcu Połnósiewym. 
Czai pr iy ia iau godzina 1 30 o.na it. 3.40 

cen r y n k o w y c h z dn ia 31 l i p c a . 
( — ) Donoszą z B o o m , że C a u d b i m a być. 

tu p rzen ies iony do mie jscowego w i ę z i e n i a , 
skąd j e d n a k zostanie z w o l n i o n y — p o d wa ­
r u n k i e m n i e w y d u l a n i a się z o k r ę g u a d m i ­
n is t racy jnego oraz p o w s t r z y m a n i a się o d 
wsze lk ie j dz ia ła lnośc i nu rzecz k a m p a n j i 
n ieposłuszeństwa cywi lnego . 

l e ż e l i j e d n a k G a n d h i n i e zgodzi się n a 
powyższe w a r u n k i , zostanie pos tawiony 
p r z e d t r y b u n a ł e m i j a k się s p o d z i e w a j ą , m o 
»•- być skazany n a d w a lata więzienia. 

{ — ) Z w ł o k i Jana K a s p r o w i c z a zostały 
z łożone w d n i u w c z o r a j s z y m w m a u z o l e u m 
N A H a r e n d z i e ( Z a k o p a n e ) . W uroczystości 
wzięty u d z i a ł de legacje z całego kra ju . 

V—•) D o i ł u d a p e s z t u p r z y b y ł generał 
B a d e n - P o w o l i . W w y w i a d z i e u d z i e l o n y m 
prasie B a d e n - P o w e l l p o d k r e ś l i ł , że z o b o z u 
z łożonego z 25 m ł o d y c h l u d z i , który pow-
siał p r z e d 24 l a t y , r o z w i n ą ł się r u c h hurcer 
• k i . k t ó r y o b e j m u j e obecnie 2 i pół m i l j o n a 
c h ł o p c ó w i m i l j o n harcerek. 

H a r c e r z e polscy s tunowią , p o d r u ż y n i e 
ang ie lsk ie j na j l i czn ie jszą de legac ję . 

I — ) W magis t rac ie ł ó d z k i m t tastąpi l 
azereg z m i a n . W d n i u wczora jszym przen ic 
siony został w stan spoczynku i e m e r y t o w a ­
ny d ł u g o l e t n i nacze ln ik w y d z i a ł u p o d a t k o ­
wego p, E u g e n j u s z R i c h t e r . 

Nas tępn ie w d n i u wczo iU jszym n a c z e l n i k 
u r z ę d u k o n t r o l i m i e j s k i e j d r . A l b i n Grobów 
ski p rzen ies iony został do o d d z i a ł u p r a w n e ­
go na stanowisko radcy p r a w n e g o z a r z ą d u 
m . Ł o d z i . N a c z e l n i k i e m u r z ę d u k o n t r o l i 
m i e j s k i e j m i u n o w a n y został p. Józef Z a l e w 
sk i , dotychczasowy n a c z e l n i k w y d z i a ł u e w i 
dc i i c j i ludnośc i . N a t o m i a s t n a c z e l n i k i e m 
w y d z i a ł u e w i d e n c j i ludności m i a n o w a n y zo 
stał dotychczasowy k i e r o w n i k b i u i u m e l d u n 
kowego i paszpor towego p. A d a m W y s o c k i . 

( — ) F u n d u s z Pracy u d z i e l i ł ł ó d z k i m w ł a 
ścicielom d o m ó w 100 000 z ło tych p o ż y c z k i 
na s k a n a l i z o w a n i e d o m ó w . 

( — ) W i e l k ą sensacją w kołach pa-

lestry warszawskiej wywołał fakt ucie­
czki z granic Polski adwokata Tadeu­
sza Garlińskiego, który miał swą kan-
celarję adwokacką przy ul. Boduena 4. 

Adwokat Garlińskl, jak wiadomo 
popełnił szereg defraudacji depozytów 
klientowskich, a gdy mu sie ziemia pa­
lić poczęła pod nogami, postanowi' 
uciec. 

Za zbiegłym adwokatem władzi 
śledcze rozpisały listy gończe. Stwier­
dzono- że wyjechał do Argentyny j tam 
Się ukrywa. . 

( _ ) W e wsi Gruszczyce p o w . ueradzku 
go pouiósł śmierć od p i o r u i m z a m o ż n y go? 
p o d a r z Józef B o r u c k i . Podczas b u r z y B o n u 
k i w celach samobó jczych owinął się an tena 
k t ó r ą u z i e m i ł . P i o r u n , uderzywszy w an tenę 
uśmierc i ł go, 

( — ) P o l i c j a p o z n a ń s k a odnioslu w d n i u 
w c z o r a j s z y m wielki sukces. 

M i a n o w i c i e , no podstawie długotrwałe­
go s k r u p u l a t n e g o wywiadu z d o ł a ł u stwier­
dz ić , że na d z i e ń wczora jszy planowany jest 
n a p a d n a a m b u l a n s pocztowy. 

Do ambulansu pocztowego wsiadło jak 
z w y k l e dwóch urzędników pocztowych i 
k o n w o j e n c i policyjni. W ambulansie znaj­
d o w a ł a się kwota w wysokości 16.000 sł. Zs 
w o z e m ruszył samochód osobowy m a r k i 
C h e v r o l e t , w którym znajdowali się bandy­
ci. 

S a m o c h ó d podjechał szybko przed am­
bu lans i zatrzymał się, poczem wyskoczyło 
z n iego dwóch opryszków. Na twarzach mie 
l i o n i m a s k i a w r e k a c h r e w o l w e r y . 

Bandyci usiłowali steroryzować konwo­
j e n t ó w . P o n i e w a ż policjanci byl i jednak 
p r z y g o t o w a n i do napadu, obezwładnili nie­
zw łoczn ie n a p a s t n i k ó w . Ambulans nie za­
t r z y m a ł się, lecz w myśl dyrektyw pojechał 
dalej. B a n d y t ó w okutych w kajdany prze­
t r a n s p o r t o w a n o pod silną eskort) do gma-
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Poparzony syn grabarza* 
K R O N I K O P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

Łódź. 2 sierpnia. Wczoraj, o-srodżi­
nie 10 wieczór, w podwórzu domu 
przy ulicy Drewnowskiej 106 wynikła 
bójka pomiędzy właścicielem posesji 
4.5-letnjm Waiiałowiczeim Kazimierzem, 
a lokatorem domu 27-letaim Maksy­
milianem Wróblewskim, bezrobotnym. 

Bijącym pospieszyły z pomocą ich 
żony. Bójkę zlikwidowała policja. War 
lalowicz, żona jego 46-letnia Anna o-
raz Wróblewski i jego 29-letu.fa żorna 
Aniela odnieśli ogólne obrażenia ciała. 
Pomocy udzielił im lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego. 

e w * 
Na szosie pod Marysincm został 

przygniećony autem 34-lctui Karol Pta-
slńskl. cukiernik- zamieszkały przy uli­
cy Kopernika 44. Ptasiński odniósł 

okaleczenia nóg. 
Ofierze wypadku udzielił pomocy ł 
karz miejskiego pogotowia. 

Przy zbiegu ulic Kilińskiego i G ł ó * l 
nej spadł z tramwaju i odniósł okalecł# 
nia jrłowy 14-letni Paweł Beringar, S J C 
robotnicy, zamieszkały przy ulicy T a j 
gowej 67. Chłopca przewieziono do DFLT 

mu rodziców. ^ ' j j c i i ę t n 
* • * mówi ł i 

W mieszkaniu rodziców przy ulicjłle uagabu 
Lutomierskiej 9 oblał się wrzątkem FRŁROR>iaJv. >^ 
letni Zclig Żarski, syn grabarza. Chłorlize w dom 
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ca, Który odniósł oparzenia klatki piet* 
siowej, głowy i nóg, przewieziono w 
szpitala. 

Oporn^ skrzypek w mundurze 
f . żołnierze przed sądem. 

Z Poznania donoszą: 
Wojskowy sad okręgowy zajmo­

wał się szeregowcem, strzelcem z 69 
p. p. w Gnieźnie. Stanisławem Bana­
chem, który zbiegł po raz trzeci z woj 
ska. Ostatnio uciekł om przez granic;* 
do Niemiec skad go wydano w i .y j / .n . 
polskim 

po sześciu miesiącach. 
Sąd wojskowy zasadził niepoprawne­
go dezertera na 3 lata i miesiąc wię­
zienia, oraz wydalenie z wojska. 

1'waj rekruci z 55 p. p. w Lesznie, 
pochodzący z Górczyna'1 Głównej, 

W t J p L Ł 

odcisk lub drobne zgrubianie, które lekcewa­
żymy, jett ju t objawem, i e skdra przestała być 
odporna. Choroba j u * długo wówczas n ie daje 

na siebie czekać 

Cbód sprawia n i .bywa łs bóle, zgrubienia 
-<ti*pujq coraz większe, odcinki płi !rq 

uana na całym świecie 
•i do nóg j a n a dzięki 

z w a r t o ś c i soli lsczui-
L/.yon usuwa wszelkie 
iulegliwoSct nóg,daje no-
•ve siły. Hegularna kąpiel 
>v soli do nóg Jana uau-
>%a odciski, odparzenia, 

palenia. Chrońcie 

Ś C I E L E Solą do nóg Jana. 
chn głównej komendy policj i , gdzie nastą­
piło przesłuchanie ich przez prokuratora 
Hrabyku, 

Jednym z nich jest znany komunista po 
znański. pochodzi z pow. Nowy Tomyśl. 
Przy oba znaleziono większą ilość amunicji 
oraz legitymacje świadczące o tem, że nale 
żeli oni do Związku Myśl i Wolnej . 

Obaj bandyci staną przed sądem doraź­
nym. Grozi im kara śmierci, 

(—) Wczoraj o godz. 12 w południe za 
paał w Lublinie wyrok w procesie komuni 
stycznym. 

Sąd skazał Samuela Meyersona na 10 
lat więzienia, Forsztettera i Nauberiankę 
po 6 lat, Zabuskiego, Altera i Zechmana p o 
4 lata oraz Raoera na 2 lata więzienia. 

Wszyscy zostali pozbawieni praw obywa 
t CLE kich, przyczem zaliczono im areszt pre­
wencyjny. 

Skazani przyjęli wyrok spokojnie, a obec 
n i ns sali członkowie ich rodzin wybuchli 
płaczem. 

Bernard Eckert i Jan Antkowiak, otrtf 
mali w pułku urlop, który sobie 

samowolnie przedłużyli. 
Sad zajął sic sprawa „polskiego urlo 
pii" i każdego z rekrutów zasądził rtj 
trzy miesiące twierdzy. 

Strzelec 60 p. p. w Ostrowie. Lutf 
wik Skrzypek, jest znany i tego, ^ 
ma osobista niechęć do dyscypliny wW 
skowej. Kilkakrotnie nic wykonał rojf 
kazu i stawiał opór przełożonym. 0 
pormego Skrzypka zasadzono na ro* 
więzienia. 

Zycie Pabjanlc. 
PROFANACJA GROBU. 

Posterunek policyjny ns cmentarzu-
Pabjąnice, 2 sierpnia. W ostatnie)* 

czasach powtarzały się wypadki prof*' 
nacji grobów no cmentarzu katoli? 
kim.. Niewykryci dotychczas spraw-
dopuszczali się karygodnych czynów, wi 
rywając różnego rodzaju sadzonki, kw i * 
ty i t. p., które przenoszą na inne groby 
prawdopodobnie swoich krewnych. 

W tych dniach zdewastowano gró' 
ś. p. Anastazji Cicheckiej, który uległ 

zupełnemu zniszczeniu. 
Drogie sadzonki bukszpanowe, którei* 
był obsadzony grób zostały powyryw"*' 
ne z korzeniami. 

Syn zmarłej p. J. Cichecki, zwróć* 
się w tej sprawie do Zarządu Dozof* 
Cmentarnego z prośba o roztoczenie hjf 
szej opieki' nad grobami, jednocześni 
domagając się odszkodowania za zni**' 
czony grób. I 

Dozór cmentarny zwrócił sie z kok ' | 
o udzielenie pomocy policyjnej. 

Prośba ta została uwzględniona i ' 
dniem dzisiejszym wystawiono na cni*,11 

tąrzu posterunek policyjny, który daj* 
baczenie, aby wypadki profanacji 
bów już się więcej nie powtarzały. 
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Wykopany szkielet 
L U D Z K I . 

Zgierz. 2 sierpnia. W Zgierzu, pr^ 
ulicy Piątkowskiej 17 prowadzone *" 
od kilku dni prace nad kopaniem fund*' 
menitów pod dom mieszkalny. h 

Jeden z robotników podczas tŷ j 
prac wykopał szkielet ludzki. Policr 
zawfadomiona o odkryciu kościec £ 
bezpieczyła do zejścia władz sa<*" 
wych. 

B i u r o d z i e n n i k ó w t o g ł o s z e ń 
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Wieśniacze upodobania artysty. • • 

Występy króla wesołków. 
W I Z 1 T T A U $ Ł 1 T N N E C I O K L O W N A C R O C K A . 
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Wiedeń iv sierpniu. 
Do tT iedn ia p rzyby ł na gościnna wygtc-

Py fcłymiy d o w n Grock, k r ó l wesołków świa 
••I którego właściwe nazwisko brr.mi Ad r j an 
*et tuch. Z urodzenia Szwajcar, Grock stał 
•C artystą międzynarodowej sławy i na obu 
Półkulach p rodukc jam i swojemi 

rozśmiesza publiczność, 
•opływającą zawsze t ł umn ie do kabaretu 
*•!» cy rku , i lekroć nazwisko Grocka ukaże 

t łustemi czc ionkami na af iszu. 
1'r ickonal iśmy się, składając mu wizytę, 

^J^ock, jak zresztą większość słynnych ku 
v, w życiu prywatnem niczem 
nia przypomina swego zawodu 
warz jogo poważna, ułożona w surowe 
, posiada typ zbl iżony do holenderskie 

olentata przemysłu. Ruchy jego są spo 

nawet f legmatyczne, 
luk okazało się w toku naszej rozmo-
Grock nic I• 11>i opowiadać o swoich suk j 

sch artystycznych, ani o zakul isowych ta J 
hnicach swojego zawodu, 

* J razi ł nam swoje ubolewanie, żc tak j 
hko minęły jego wywczasy, które spędza 

•Wyczaj w awej n iew ie lk ie j posiadłości 
emskiej w pobl iżu San Remo i nastąpi ł 

ł iowu czas pracy scenicznej. 
|Aujch{ tn ie j pozostałbym cały rok na wstt 

mówi ł nam, ale dyrektorzy teatrów sla-
' e nagabują m n w o występy. Niechętnie 
''Wstaję się zc strojem wieśniaka, juk i no-

w domu, i przeistaczam się na czas ja-
* " w inieszczi icha". 

Zagadnięty o swoje u lub ione lUjęeie, 
af«>ck uie odpowiedzia ł , jak oczekiwać tego 
'yło można, że polega na wyszuk iwaniu 
"°wyc|i , , t r icków' ' do jego . . n u m e r ó w ' sce 
yC?»ych. lec/, oświadczył, żr nadewszystko 

lubi kwiaty. 
Żona G r o c k a z pochodzen ia W ł o s z -

**• p o t w i e r d z i ł a n a m t o z a m i ł o w a n i e 
Nża, z k t ó r e g o jest b a r d z o dumna , 
LFC Poznała go p rzed d w u d z i e s t u l a t y w e 
y joszech i poś lub i ł a go, j a k k o l w i e k r o -

jej s p r z e c i w i a l i się t e m u z w i ą z k o -
H z k l o w n e m , k t ó r y w o w y c h czasach 
I£>scze nie b y ł tak s ł a w n y , j a k d z i ś . 
*«Ue t o w a r z y s z y m ę ż o w i w e w s z y s t -
Jfcn pod różach , jak ie poc iąga ją za s o b ą 
™Jo w y s t ę p y , a podczas n i c h jest m u 
^Wsze pomocna , a l e n i e na scenie, 
p"y* nic ma do togo o d w a g i , 

tvlko za kulisami, 
* * . d poda je m ę ż o w i w s z y s t k i e akceso-
R , I I POTNAELMM MU do JEGO d o w c i p ó w i 
k f t o b l i w y c h p r o d u k c y i . Za rządza r ó w 
JJ«ż c a ł y m z b i o r e m t y c h u t e n s y l i i . i 
|*>na po k a ż d e m p r z e d s t a w i e n i u c h o w a 
r, W n a l e ż y t y m p o r z ą d k u , b y zna lpz ł y 
f 1* ood r ę k a w c h w i l i p o t r z e b v . 

K w i a t y i s to tn ie s t a n o w i ą g ł ó w n e z a ­
m i ł o w a n i e mego męża. — t ł u m a c z y ł a 
P»m. G d y b a w i m y w naszej malfftj 
M l i w p o b l i ż u San R e m o , w c i ągu ca łe -
p ° d n i a . u b r a n y jak w i e ś n i a k p r z y p r a -
rV< k r z ą t a się w og rodz ie , za ję ty u-
JHdzaniem k l o m b ó w , sadzen iem k w i a 

szczep ien iem d r z e w o w o c o w y c h . 

spędzić k i l k a t y g o d n i w naszej pos ia ­
d łośc i w ok res ie w i o s e n n y m . Często z 
rana p r z y n o s i m i z ogromną radośc ią 
św ieżo r o z k w i t n i ę t y k w i a t , 'a le p i l n i e 
s t rzeże, by k toś n i e p o w o ł a n y nie zer ­
w a ł m u u lub ionego i d ł ugo w y c z e k i w a ­
nego k w i a t u . 

Jest z a p a l o n y m o g r o d n i k i e m , i p rócz 
k w i a t ó w za jmuje się równ ież w s z y s t - ; 
k i e m i r oś l i nam i w ogrodz ie w a r z y w 
n v m . a n a w e t sam 

sadzi kartofle 
w p r z y g o t o w a n y c h przez n iego b rózdach . 
U r z ą d z i l i ś m y t a k ż e u siebie h o d o w l ę 
c l robiu, a le dz ia ł ten nie za jmu je go 
wca le , w i ę c p o z o s t a w i ł go c a ł k o w i c i e 
mo je j op iece " . 

N a t a k i e j s i e l a n k o w e j r o z m o w i e ze­
szedł n a m czas w i z y t y . Z a p o m n i e l i ś m y 
zupe łn ie , że m a m y p r z e d sobą n a j w i ę k ­
szego wspó łczesnego „ w e s o ł k a " . 

Am, 

•twiększą jego przyjemnością jest móc 

I 
P R Z E Z N A C Z A Ł S Ł Y N N Y P R Z Y W Ó D C A B A N D Y P R Z E M Y T N I C Z E J . 

Z a l r e t toru wyścigowego w stadionie berlińskim, gdzie dwa motocykle wyle­
ciały na widownie. Trzy osoby zosta ly zabite, kilkanaście odniosło rany. 

Z E M S T A ^ Ż Y W E G O r a k a . 

Obcięty nos przemysłowca 

W dy -.\ t tuy uJ guti inecie hotelu 'At lan­
tic City w -Nowym J o r k i r p a d t strzał rewOl 
we iowy. Zbrodnicza ręka z pełną działając 
premedytac ją, mierzy tu celnie i w k i l k a se 
ku i idach t ra f iona o f ia ra , znalazil i się w ka­
łuży k r w i bez życia ua persk im dywanie, 
urządzonego z przepychem apar tamentu. 

-Nikt z personelu nie słyszał 
odgłosu strzału, 

gdyż d rzw i tego poko ju były obi te suknom, 
oczywiście nie w celu u lu lw ien ia morder­
com real izac j i ich p lanów, lecz aby umoż­
l iw i ć gościom hote lowym swobodne załat­
wienie ta jemnych interesów. 

Zbrodn ię w y k r y t o w k i l ka godzin póź­
n i e j . Zaalarmowuua pol ic ja nie zdołała wy 
kryć 

żadnego śladu sprawcy, 
Lsta louo j edyn ie identyczność o f iary 

m o r d u . Z a b i t y m okazał się A l i L i l l i c n , je­
den z najgłośniejszych i nujgrożniejszyeb a 
sów nowojorsk iego świata podziemnego, 
przywódca bandy p rzemy tn i ków, która w 
złotych czasach b łogosławione| p r o h i b i c j i , 
zarubiału grube m i l j ony . l . . l . « t r o c z n i e . 
A l i L i l l i c n by ł władcą i panem 

wielu parowców szmugUrskiclt, 
przywożących z Europy , a zwłaszcza z Fran 
c j i drogocenne napoje u lkoho lowe. k tó r * 
jako zakazane, cieszyły się w i e l k i m popy­
tem wśród mieszkańców miast amerykań­
sk ich . 

Stworzona przez L i l l i eua organizacja za-
ł i lw ia łu wszelkie- zlecenia ze zdumiewającą 
punktualnością i precyzją. Okręty 
ua je j usługach przewozi ły u l koho l do GRA 
nic strefy, ob ję te j p roh ib ic ją i pod 
•zmuglersk ic j f lo ty bezpieczeństwa p rzek* 
zywaly swój ładunek szybk im łodz iom N I O 
t o rowym, które przemycały d rog i p łynny 
towar do por tów. A l i L i l l i e n by ł n i e t y l k o 
genjuszem w organizowaniu band p rzemy, 
u iezych. Podobny Uilent posiadał też i yv za 
kresie yyręczania łapówek piiństwoyyym or­
ganom k o n t r o l n y m , powołanym do w a l k i « 
przemytem aJkoholoiyym 

Bogaty przemysłowiec z Cl i ica .NI) 
Dc Costa, przybył przed kilku dniami 
do jednej / tamtejszych pierwszorzęd­
nych restauracyj na obiad. Zażądaj 
najpierw porcji raków morskich, a gdy 
mu ją podano, wyraził wątpliwość, 

czy raki sa świeże. 
Usługujący kelner wezwał właściciela 
lokalu- który począł tłumaczyć gościo­
wi , że podane raki są całkiem świeże, 
a na dowód, iż kuchnia tylko takie po­
siada i przyrządza; właściciel przyniósł 
na talerzu porcje Żywych raków i po­
stawił pod nos sceptycznego gościa. 

Zanim • przemysłowiec zdołał sie 
przekonać o czerstwetn zdrowiu raków, 
jeden z nich odciął mu swemi nożycami 
kawałek nosa. Zalany krwią przemy­
słowiec narobił krzyku. Wezwane 00 * 
gotowie ratunkowe udzieliło mu pierw­
szej pomocy i przewiozło srodze uka­

RANEGO amatora świeżych raków, do 
domu. 

Obecnie wróciwszy Jo zdrowia, a 
,ciZPCcouv na cale życic p. Dc Costa 
wniósł przeciw restauratowi skargę do 
sądu. w której żąda IO0.UOU dolarów 
odszkodowania,. io»Xv. 

za obcięty koniec swego nosa. 
Restaurator zgłosił sprzeciw, stojąc 

r.a stanowisku, żc gość sam sobie wi­
nien, ho nie wierzył, jakoby podane mu 
unieszkodliw ionc raki- były świeże 

A dalej w interesie dobrego imienia 
kuchni restauracyjnej, musiano przeko­
rnie niedowiarka przez podanie mu 
l?orcji żywych raków, za złośliwość 
których restaurator nie może brać żad­
nej odpowiedzialności 

Która ze stron nia racje, niebawem 
rozstrzygnie sad. 

puózyóćosc i najhiraJjza 

miękkość u/knou* 

oto- r&ZLuttcd 

pće/q<frioxjucvixa, 

Fabryka i Zar ząd:L wów, Szwedzka 3 

Z ksiąg znalezionych ostatnio w mieszki, 
n iu zumordowanego— ywn i ka , że tygodniu 
wo na ł a p ó w k i , wręczane uruanom urzędo 
yvym, wydawał on 

po 30.000 dolarów. 
Na tak i luksus móg ł sobie ten „książę* 

p rzemytn i ków pozwol ić , skoro np. pierw­
sza półrocze 19-9 r. przynios ło m u ponad ".' 
m i l j o n y dolarów czystego zysku. V/ n ia i cu 
1930 r. zarob i ł on 700,000 dolaróyv. K ie rów 
u ic two urzędu do wa lk i z p rzemy tn i kami 
wiedz ia ło wprawdz ie , że A l i L i l l i e n jest ezc 
f t m największej bandy przemytn icze j , jed 
nak uie mia ło yv ręku /juilne^o dowodu je­
go dzia ła lności . 

Wreszcie znalazł się rad jo lc l rg ra f i .n lJ 
Foreet Ucdbaern , k tó remu mia ło się nu fa l i 
72 metrów 

odebrać szyfrową depesze:, 
przeznaczona dla ta jne j stacj i rad jowe j L i i 
i iena. Po k i l k u tygodniach zdoluno odszy-
Iroyyać te depeszę, k tó re j treść skompromi 
iowała adresata atwierdcjaiąc, że pozostaw.i 
on yv l u e j e w y m kontakcie /. ok rę tami , k t ó u 
będąc na pe lncm morzu , sygualizo\\al> 
nyvoj przy jazd pod łterefę objętą p roh ib i c 
L i i l iena •Tetetowano, Przez J miesięcy -u-
d / ia ł w areszcie ślcdezyni, 

poczem stanął nrzed sądem. 

Podw ładn i jego zostali skazani, on za-
sam — ich yvódz został uwo ln iony , gdy ' 
b rak ło doy\odóyv jego yyiny. 

Wyszedłszy z więzienia zastał swa, orga­
nizację w stanie zupełnej ru iny , Zaiu i i i zilu 
>i ł pomyśleć o podjęc iu jakie jś nowej pra 
cy, ku!u nieznanego sprawcy położyła k n s 
jego życiu. 

Wypadek kuzyna królewskiego. 

Hrabia Howe kuzyn króla Jerzego V' 
uległ śmiertelnemu wypadkowi samo­
chodowemu podczas treningu do biegu 

Monte Nero we Włoszech. 

) zko 
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a effl** 
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Franciszek H o r n i k . 
( E . W r z e a ) . 

W S P Ó Ł C Z E S N A 

=—=======-••= POWIEŚĆ. 

S O D O M A 

, Zastamowił siv leszcze, czy wyszn 
J.̂ na z pośród tysiąca wykona zada-
"' e ' czv zdoła na zawołanie zastoso 

się do życzeń. — Nie chciał słu 
*hać aby : głosu rozsądku i 

żi"ć. wyrzekł głośno: 
~~ A jednak muszę 

23c sie z niczein. 
, Gospodyni ucliyliła drzwi. 

•"tijąc z zaciekawieniem i 
PJe»" z kim ?ha 

go zagłu-

muszę nie l i -

uadsłu-
ze zdziwk-

możc rozmawiać. Rozma-
K"* widok jej pobudzi! dp śmiechu. 
<%zedł położył obie rece na jei ra­

donach i powtórzył 

le lk j 
mo-

zie-

i powtórzył ieszcze raz. 
Tak, muszę! — Poszukam 
a resztę powierzę losowi. 

V I I I . 

Nadszedł inaj. 
L ' 'omy miasta ginęły niemal w 
EJ11 ^niby jednostajnej, a przeckiż prze-
l^°uzącci całą gamę odcieni; od iól-
«j^ cgo klonów do ciemnego, prawic 
^ A R"ES ro ś\M'crków. Ustroiło się ono 
I? ywicto państwowe, czczone z całą 
^obodu, krępowaną przedtem wzglę-
^r" 1 ' Dolitycznoini. Ale dawniej, pod-
i.. niewoli, z innem uczuciem ocze-
'Wali wszyscy tego dnia. Odmienny 

/jstrój painował i przygotowania były 
r*'dziej uroczyste. Więcej serca towa-
3 V s zy jo obchodowi niż obecnie, za dni 
rjmości. Wtcdv w pieśniach pełnych 
BJOW błagań i skar 
.^gnicnia, olbrzvmią 
2 ^ o n \ 

- wypowiadano 
tęsknotę, za u-

'ni raiem. Po odz\"ska*>iu niepo 

wvch, w której powimiy przedefilować 
wszelkie organizacje począwszy od 
młodzieży szkolnej, a skończywszy ua 
armji. 

W mieście miał garnizon pułk pie­
choty, rekrutujący żołnierzy z kilku 
sąsiednich powiatów. 

POGODA w tym roku nie dopisała. 
Przez cały dzień padał drobny deszcz. 
Defilady nie poniechano iednalk. która 
po skończonym nabożeństwie odbyła 
sie w całej okazałości. Przy dźwię­
kach orkiestry, mimo biota przemasze­
rowały w doskonałej formie wszystkie 
organizacje przed komendantem pułku 
i dygnitarzami miasta. Najlepiej natu­
ralnie prezentowało się wojsko, karne 
i wyćwiczenie ale najmilszy widok 
przedstawiały dzieciaki. Posuwając sic 
w nieregularnym marszu, z chorągiew 
kami o barwach narodowych W rękach 
tworzyły obraz roju motyli. 

Oi miłe i kochane boba! — zaśmiał 
się radca Biegański za plecami Roz­
macha przyglądającego się iwoczysto-
ści. 

— Rozkoszne! ~ potwierdiził. 
— lak dla kogo — zaoponował Bie­

gański. Naprzykład. Ja bardzo lubię 
dzieci, a jednak, widzi pan. zostałem 
starym kawalerem, bo mam przekona­
nie, że nic byłbym dobrym oicem. 

— Rów nież i panu nie radziłbym sfę 
otaczać podobnemi motylami. Praca 
pańska wzięłaby w łeb. względnie me 
mogłaby iść z taką ćhyźośćią jak do-

:a-ośc.i weszła do rzędu a«v>wwcfc^tad._Qjic. uconiiuiijkc.sic^o siwoia..^,^ 

stkę, zabierałyby wiele czasu. Nadto 
ile udręczeń, trosk i niepokoju wprowa 
clziłyby w pouodm i zrównoważmy 
tryb życia. Z ich powodu przepadłby 
uie jeden pizyicuiuy nastriii czv chwi 
la natchnienia. 

— Może być pan o to spokomy — 
odrzekł Rozmach. VY iiioini dOrnu ni-
gdy "ie /a^aieżdzi sie szczebiot dzie­
cięcy. 

Obchód skońc/.\l sie tymczasem, 
zebrani poczęli sie rozchodzić i potrą­
cać rczmaw iających. Ruszyli w iec z 
zajmowanego miejsca, a W ptM godziny 
później rozeszli sic do swoich miesz­
kań. 

' IX. . $ 
Ze.ik\yitłv bzy. 
Nie było w mieście ogródka bez 

krzaku bzu. ale dom Rozmacha szcze­
gólnie był nimi otoczony. \Y.\ różuiał >e 
specjalnie nazywając kwiatem swojego 
szczęścia. 

Kiedy po raz dziesiąty podszedł do 
okna. bv zbliska przyjrzeć się ukocha­
nym bzom zachwycił go widok, opro­
mieniony blaskiem chylącego się na 
•zachód i słońca, a roztaczający sis 
przed jego siedzibą. Wiosna w całej 
krasie obudziła w nim taką radość połą 
Ctom z rozrzewnieniem, że aż skłoni­
ła go do zanucenia piosenki ..Gałązka 
bzu". W takim to nastroju po odwró­
ceniu się, dojrzał blok białego marmu­
ru obciosauy z grubsza, który miał w 
przyszłości przedstawiać kobietę w 
krasie najwznioślejszego uczucia ludz­
kiego: miłości. 

— Och ta rzeźba! — WYRWAŁO się 
z jego ust westchnienie. To poronione 
wielkie dzieło, przeznaczone ha wy­
stawę, nie dawało mu spokojni na Jawie 
w dzień, a we snach w nocy. Szcze­
gólnie zaś zwykło mu się rzucać w 
oczy W najlepszych nastrojach i zase-

,piać rnyśli. I3v więc raz wreszcie zdc-
[cudowąó na jakiś,s.tamcLwcaa;.krok, zgo 

dzfć się wyjść do miasta by przyjrzeć 
się kobietom, defilującym licznie przed 
zachodem słońca i wyszukać potrzeb­
na nnJelkę. 

W jaki zaś sposób zaproponuje wy­
branej pozowanie, naratie nic wie* 
dz'ał. Nie chciał również cbnnślać spo 
sobu zdał się na zbieg okoliczności. 

Młodzież miasta OBRAŁA sobie na 
spacery popołudniowe i wieczorne 
południowa część rynku i prawą stro­
nę IKUIŁADNIEJSZEJ ulicy. 

Leon Rozmach wiedział, że będzie 
miał bogaty przegląd. Idąc do rynku 
postanowił yv duchu nie liczyć się z po­
zycja towarzyska upatrzonej, BYLEBY 
tylko odpowiadała wymaganiom. 

Kiedy przyszedł na miejsce stanął 
w odległości kilku kroków od chodni­
ka lustrował mijające go kobiety. Nie 
chodziło mu w tym wypadku o twarz, 
ile główinie o budowę i karnacje ciała.: 
wzrok jego zatem spoczywał na kształ 
tach. Zresztą spojrzeń w oczy unikał 
głównie z tego powodu, bv go nie po­
sadzono o kokietowanie i chęć zawar­
cia znajomości. Nie długo przekonał się, 
że nie na wiele zdała się podobna o-
strożność. 

Tymczasem przewijały sie najroz­
maitsze postacie. To grube nalane łub 
wiotkie, to wreszcie pięknie w całej 
budowie; widział poważne ociężałe, 
niektóre przygnębione, inne smutne, a 
nawet i zniechęcone. Były. rzucające 
rozradowanem spojrzeniem na wszy­
stkie strony to znowu niezwykle ruchli 
we. nerwowe, wreszcie smukłe, gibkie, 
jakby pragnące się zerwać do lotu. A' 
chociaż miał taki obfity wybór natfróż-
norodnic.iszych typów, W żadnej nic 
zua-dywał vymarrzonego modelu. 

Jakieiże zatem szukał? — 'Jego i-
deałem b\Ja obecnie kobieta, "tryskają­
ca żywością. Nic tą młodizieńczą nieo­
bliczalną, ale zdającą sobie spraw,., 
czeiro pragnie; Jiitńoai,ciało .zl izałoby. 

z miejsca oddać wyraziście w ruchach 
uczucie, nurtujące w danej chwili du­
szę. Nadto doskonała jfcj budową nur 
siałaby swą sprężystością i subtelno" 
śca licirmonizować z zewnętrznym 
wyglądem. 

Zajęty obserwacjami nic zauważył 
że niejedna zahipnotyzowana upn;-
czywyni wzrokiem biegnącym za nia 
zobaczywszy pięknego, ogólnie znane 
go i podziwianego młodzieńca uczula 
się uszczęśliwiona iego zainteresowa­
niem i darzyła go zachęcajĄcem roz.e 
śmianem spojrzeniem. 

Po chwili zdziwiło go, że ustawicz­
nie jedne f te same, do tego najpieknic 
sze postacie w coraz krótszych odstę­
pach czasu krążą koło niego. Stało sic 
to dlatego, że najdłużej wpatrywał si'. 
w te właśnie kobiety. Z zadumy wyr 
wał go nagle śmiech, który rozległ si 
tuż za jego plecami. Następnie posh 
szał słowa: 

— Nasz pan artysta fak niepoclikb 
nie w r\rażaincv się o płci picknei i m 
łości, tak niemi pogardzający, kokieu 
je dzisiaj najzgrabniejsze. Widocznie U 
przykrzy! sobie stan kawalerski i szti 
ka kandydatki na żonę. 

Rozmach odwrócił sie do mówią 
cego. a widząc Gromańskiego przy 
witał sie z nim serdecznie. 

Ten chcąc złagodzić swój jowialm 
występ, dodał zaraz. 

— Nic warto być tak szeroko zna 
tiym jak pan; każdy ruch pański zaraz 
staje' sie przedmiotem ogólnej uwagi. 

Rozmach miał mu zamiar coś od­
rzec, odlruchowc jednak spojrzenie! ma 
przechodniów powstrzymało ptrzygo 
towanc śłówa'. Ściskając kurczowo rę­
kę Gromańskiego. jakgd.Yfoy chciał go 
powstrzymać od dalszej rozmowy, by 
nic sipłoszył • obrazu, uczuł tjf '".esz-

v. • -zwolonym. z clrec : . j go tro. 

(£}. O. ĄL 
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«ycle Warszawy w ki Ile u 
wierszach. 

Miejski wydział techniczno-budo­
wlany uzyskał z Funduszu Pra<-y na 
rok bieżący promesę na 1.300.000 zło­
tych kredytu. Sutua ta pozwoli na za­
trudnienie niezależnie od związku przy 

jaciół wielkiej Warszawy około 1.200 
bezrobotnych. Uzyskany kredyt obróco­
n y będzie na modernizację nawierzchni uh 
cy Grójeckiej, budowę autostrady i sze-
eg robót brukarskich mniejszych. 

• • * 
Komisja sanitarna przy wydziale zd<-o 

M a magistratu rozważała kwestie budo-
WJ papierni, która ma powstać pizy Pań 
itwowej W ytwórni Papierów Wartośc*o 
»yych, przy zbiegu Zakroczymskiej i Ry-
iiaki. Główna komisja sanitarna nie zn;;j 
Jując zasadniczych przeszkód w tej mie-
ze, poczyniła pewne zastrzeżenia, zapew 
uajac okolicznej ludnos'ci nie zanicczysz-
zanie powietrza przez papiernię . 

*> * » 
Dnia 1 września r. b. rozpocznie się 

na terenie Warszawy rejestracja roczni­
ka 1913. Rejestracje prowadzić będzie 
ztodnie / obowiązującą ustawa wydział 

wojskowy magistratu. Obecnie przyste 
puje się do ułożenia kalendarza i p'amt 
Mawiennictwa. Stawić *ię będą musieli u-
lodzeni w roku 1915 wraz z metryk? 
urodzenia, dowodami osohirtemi. dokumrn 
lami o odbywaniu nauki w rzemiośle lub 
handlu, lub zaświadczeniami szkolnemi. 

• • * 
Jak się dowiadujemy, otwarcie linji 

średnicowej odroczone będzie z 15 sierp 
nia na I-go września. Stawiany obecni--
prowizoryczny budynek drewniany dwor 
ca przyjazdowego będzie na czas wyko-i 
czony. Budynek ten stawiany jest tylko 
na trzy lata, gdyż w ciągu tego okresu 
ma być ostatecznie wybudowany nowy 
stały centralny dworzec. Budowa nowe 
vo dworca zacznie sie na wiosnę. 

• • • 
Komisja budżetowa magistartu za­

opiniowała przychylnie wszystkie wnioski 
wydziału opieki społecznej w sprawie 
zwalczania bezrobocia, kierowane do Iw 
misji przez plenum magistratu. Komisja 
zaakceptowała więc wniosek w sprawie 
kred/tu na urządzenie w schronisku dla 
bezdomnych przv ul. Okopowej 59 poto 
towia mieszkaniowego. Pogotowie obli 

rzone na 1200 osób i ma być urządzone 
kosztem 33000 złotych. Wydział opieki 
•połecznej przystąpi niezwłocznie do prze 
budowy pomieszczeń przy ulicy Okopć -
W ej. Zaakceptowane też zostały wnioski 
w sprawie utworzenia funduszu w wyso 
kości 375.000 zkHycfa na wynajęcie już 
istniejących lokali prywatnych dla bez­
domnych oraz kredy tu w wysokości 200 
tysięcy złotych na udzielanie pożyczek 
zagrożonym eksmisją. 

L D M O N D JALOUX. 

Doświadczenie. 
Pół roku po stracie matki Edmee 

Gicąue) odebrała list tajenwkzy. 
Była to niemal nieczytelna bazgrani­

na na papierze w kratkę z firmą jakiejś 
kawiarni. Podpis był niemożliwy do od­
ry frowania. 

Anonimowy do pewnego stopnia ko­
respondent p.* Gicquel w na umai. ie po 
fiada dla niej ciekawe miar macie co do 
jej stc»unków rodzinnych i możliwego 
padku, których udzielić jej może u a u* 

licy des Lion-. pod wskazanym adresem. 
W dodatkowej wzmiance zapewniał ją o 
'upełnem dla niej bezpieczeństwie i ser 
decznej sympatii. 

Edmee była urzędniczką bankową i 
pozostawała w przyjaznych stosunkach z 
kasjerem instytucji, człowiekiem średnie­
go wieku, i kandydatem do jej reki, któ 
>-y odznaczał się nieco smutna powagą i 
był zapalonym zwolennikiem lektury w 
zakresie beletrystyki. 

— Ach ! — mawiał — dlaczego to 
los odmówił mi talentu. Życie moje ułoży 
łoby sie zgoła inaczej I Jakkolwiek marn 
bogata wyobraźnie, nie umiem jednak wy 
razić swych myśli, jakie to smutne! 

Edrnee dotąd nie udzieliła mu żadnej 
decydującej odpowiedzi. Oczekiwała jesz 
cze czepoś od życia. Pragnęła być kocha 
n a przez człowieka młodego, przystojne 
go i pełnego teroneramentu. a ms przez 
l e g o czterdziestoletniego iuż *"wicja*:~s?<' 
m ę ż c z y z n ę , zrezygnowanego i bez przy-
rjości. 

Jego iednak D o r a d z i ł a sie. co m i a ł a 

>ootr w kwestii l i s f i . 

— Na miej cu pani poszedłbym •--
ttM- — Nieznani nie ryzykuje. A moi* 

Śmiertelna przygoda pielęgniarki. 
Tragiczna lekcja pływania. 

Z Poznania donoszą: 
Jadwiga Radkówna, licząca 25 lat i 

jej rówieśniczka Marja Gogolewska, 
pielęgniarki w zakładzie psychiatrycz­
nym w Owińskach. w czasie wolnym 
od zajęć poszły kąpać się. przyczem 
jedna z nich uczyła swą koleżankę pły­
wać. W pewnej chwili kąpiące się 

natrafiły na głębię i poczęły tonąć. 
Umiejąca pływać Gogolewska usiło­

wała wyratować tonącą i przytrzyma­
ła za nogę nie na długo wszakże, gdyż 
opuściły ją siły. Wołającym rozpaczli­
wie o pomoc, przybiegli na ratunek 

pracownicy zakładu psychiatrycznego 
i wyratowali nieprzytomną już Gogo­
lewska, a rówieśniczka jej Radkówna 
została porwana przez prąd i utonęła. 

Pierwszej pomocy lekarskiej udzie­
lił lekarz zakładu. Ze względu jednak 
na ciężki stan wezwane na miejsce wy­
padku Pogotowie Lekarskie przewiozło 
Gogolewską do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. Jej życiu nie grozi niebez­
pieczeństwo. Zwłok tragicznie zmarłej 
Radkówuy nie /dolano narazić wyło-

K R A T E C Z K I . 

N i e s t r a s z , M a n i u ś ! 
Ex 

Ludzie miewają rozmaite zmaitwieria 
gdyż człowiek wogóle bardzo lubi się 
martwić. Gdy już nie ma żadnych kło­
potów, martwi się że nie ma żadnego z.mr 
twienia, albo też, że może lutro będzie 
miał zmartwienie. 

Spotykam np. wczoraj znajomego, 
który miał zmartwienie całkiem osobliwe 
Ponieważ miał zatroskany wyraz twarzy 
pytam go: 

— Cóż pan taki zmartwiony? 
— Ach, mam takie zmartwienie! Sio 

tra była bard .'.o chora... 
— Umarła V 
— Nie. Ale myślałem, że umrze, i 

sprawiłem sobie czarne ubranie. A teraz 
wyobraź pan sobie moje zmartwienie, sio 
slra wyzdrowiała i ja na takie upały zo 
:-tałem z czarnem niepotrzebnem ubra­
niem, a na nowe szkoda przecież pie­
niędzy... 

Rzeczywiście, takie zmartwienie: sio 
stra wyzdrowiała, a bęrwał ma czarne 
ubranie! 

Ludzie martwią sie, że Boliwia nie 
może dojść do ładu z Paragwajem, albo, 
że Hitler musi tłumić bunty w sztuimów 
kach. PPS martwi się, jak sobie komi­
sarz Wojewódzki da radę z magistratem 
i długami. Bal kłopocze sie, czy dyr. 
Wroczyński wytrzyma przez cały sezon, 
aktorzy zastanawiają sie, przez ile tnie 
siecy otrzymywać będą normalna gaż.?. 
Słowem nieważkie są ludzkie zmartwie­
nia, bowiem ja jeden tytko mam praw 
dziwie poważny kłopot: skąd peżyczyć 
10(3 złotych? Nie da ich iuż ani Bajk-

man, ani Sureman, nie da P K O , me da 
K K O , nie dadzą żadne inne litery alfa­
betu! I to jest poważne zmartwienie, na-.i 
rozwiązaniem którego radziłbym ?ie czy­
telnikowi serjo zastanowić. Wszelkie po­
mysły i rady w postaci brzęczące i z po­
dziękowaniem przyjmę. Rady papierów 
— do kesza. Sam ich bowiem dosyć po­
siadam na składzie, by zaopatrzyć w nie 
wszystkich pohzebujących. 

istotnie przygoda ta skończy się jakim 
spadkiem. 

— Nie mam żadnych krewnych. 
— A ojciec pani? 
— Porzucił matkę przed dwudziestu 

laty i wyjechał do Indochin. Słyszały­
śmy, że zmarł oddawna. 

— Niech się pani zdecyduje pójść, 
pomimo wszystko. 

Edmee Gkquel udała się więc na uli­
cę des Lions. W wysokim, starym domu. 
w końcu brudnego korytarza, zatrzymała 
się przed ciemnemi drzwiami, oznaczone -
mi numerem, wyrysowanym kreda. Było 
to miejsce, wyznaczone iei w liście. Za­
pukała. Usłyszała ciężkie, wlokące sie 
kroki, głuchy kaszef, a potem otworzyły 
się drzwi. Oczom jej ukazał się starzec 
o rozwichrzonych włosach, zaniedbanej 
brodzie, twarzy żółtej, lecz oczy jego mia 
ly tę samą, mieniącą się, zielonkawą bar 
wę i błyski, jakie zaobserwowała, patrząc 
na siebie w lustrze. Zadrżała, i przyszli 
jej myśl ucieczki. 

Odezwał się bardzo łagodnie: 
— Wejdź, Edmee. Wiesz dobrze, 

kim jestem. 
Pokój był w nieładzie, ale czysty. 

Wszędzie «łały kufry i walizy, egzotycz 
ne przedmioty — fotel aoamicki. inkru­
stowany lakiem, latarnie chińskie w ksztai 
cie gron, a na ścianie wisiafo czantc kimo 
no, wyszywane srebrem. 

Starzec przysunął fotel i zaprosił cór 
ke do zajęcia miejsca. Sam usiadł na 
krześle wyplatanem i przyglądał jej <sie 
z uśmiechem. Powoli łzy zaczęły mu na 
pływać do o c z u i wreszcie zaszlochał gło 
•no Opanował sie jednak po chwili, o-
tarł oczy i uśmiechnął sie znowu. Uśmiech 
jego bvł bolesny i zrezygnowany, a po-
jurno to pełen spokoiu. 

~ -^Jeetee-ba«>*«.faelna—•, rz*Jd-'/- >v-

-strażak w nowej roli. 
Z E M S T A . 

Od pożyczek również zaczęły m c kio 
poty Marjana Glinkowskiego. Glinkow 
ski w ciągu 6 lat pracował w Straży O-
gniowej firmy I. K. Poznańskiego i peł­
nił funkcje kasjera i sekretarza samoponio 
<y straży. W maju rb. ujawniono w kasie 
?amopomocy nadużycia polegające na u-
d/ielaniu pożyczek osobom niepowoła­
nym. Na wniosek lustratora kasy, Józefa 
Rymowskiego, Glinkow ski został zwol 

niony ze stanowiska. Glinkowski widiar, 
w Rymowskim sprawce swych życiowych 
niepowodzeń postanowił sie nad nim zi 
mścić. W tym celu obrał drogę dość o-
sobhwą. gdyż listowna. Naturalnie, że 
Glinkowski nie pisał do Rymowskiepo 
czułych listów miłosnych, nie robił rru 

nawet nieprzyzwoitych propozycyj, a po-
prostu groził Rymowskiemu, że mu skię-
c: kark, że go unieszkodliwi ild. Glinkow­
ski w naiwności swej «ed/.ił, że list z p°" 
prożkami nic może być dowodem, praw­
nym. Dowiedział się jednak, ze tak ject. 
pdy RjMtowski skierował przeciwko nie 
mu sprawę na drogę sadową. 

Sąd Grodzki skazał Marjana Glin­
kowskiego na I miesiąc aresztu z zawie­
szeniem wykonania wyroku na 2 lata. 

Jerzy Kivec.ki. 

S z a t a n , c z y b a n d y t a ? 
Czajkowski — postrach Pokucia. 

Z Kołomyi donoszą: 
Słynny bandyta Andrzej Czajkow­

ski, grasujący od szeregu lat na połu-
drrłowo-wschodniem pograniczu Polski, 
tajemnicy herszt stale odnawiających 
się band- ten nowoczesny Dobosz, jest 
nieuchwytny mimo wysokiej ceny nało­
żonej na ić-go głowę. 

Specjalnością Czajkowskiego jest 
napadanie dworków. Jak błyskawica 
spada niespodzianie w nocy na dworek, 
czy folwark, trzymając w każdej ręce 
rewolwer. Niedużo też przy tem mówi. 
przeważnie: „Jestem Czajkowski. 

proszę o ISO dolarów". 
Delikatnej tej prośbie nikt nie zwykł 
się opierać. 

Nasuwa się pytanie, dlaczego Czaj­
kowski dotąd nie został ujęty? Wzoru­
je się on na legendarnym Doboszu: od 
czasu do czasu obdarowuje sowicie ja­
kiegoś biednego chłopca. Korzysta z 
f&ktu. żc na terenie Pokucia na wsi 

przcjawjhją się dwa prądy polityczn-
radykalizm ukraiński i komunizm. Znt 
tykal i / , iw ani chłop' widza w nim bu# 
bojownika o równość sooiccziia, 
przyszłego wodza kozackiego, 

Wkońcu umie Czajkowski korw 
stać jeszcze ieden n ł ,:f: c'— - - r ^ e P1* 
trafił dokoła siebie 

stworzyć legendę, 
że może równocześnie być w dwik 
miejscach, że go nie imają sie- kule. >' 
— jednam słowem ••- ma konszachW 
samym djabfem. Diatego też żad" 
chłop go nie wyda. 

A bez p ó ł n o c y chłopów- policja f 
r:ic ichwyta. Posterunki sa w ramtY*' 
stronach nieliczne- posterunków-\ cli i*5* 
mało: nietrudno się ukryć w kr-ie, aB| 
rui kilka tygodni zniknrić po jednej. In'-
drugiej stronic granicy, aby znów* 
chwilę uk'izać sic 

po n o w e ł u p y . 
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Chory student i piękna rozwódka 
Oboje zażyli większą dawkę weronaiu. 

myś l pope łn i en ia samobó js twa . Nic f1' 
go po t r zeba b y ł o czekać do zrcaUP' 
wrtn ia t rag iezne j myś l i . 

T 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Niezwykłą tragedię przeżywała ostat 

nio 20-lctnia rozwódka Klara B. za­
mieszkała w Bydgoszczy przy ul. JO 
stycznia. Przed kilku laty, zapoznała w 
Bydgoszczy młodego Rimnaziastę Fran­
ciszka (»., syna zamożnego rolnika w 
Dochanowie. powiatu żnińskiego.. 

Franciszek G. ukończywszy gimna­
zjum zapisał się na uniwersytet, przy­
czem opuścił na stałe Bydgoszcz. Wszel­
ki kontrakt między młodymi 

został zerwany. 
I.os pokierował życiem młodej dziewczy 
ny tak. że wyszła ona zamąż. Nie długo 
jednak Klara B. żyła z mężem, bowiem 
z nieznanych bliżej przyczyn ostatnio 
się z nim rozwiodła. 

W początkach bieżącego miesiąca 
B. wyjechała na wakacje do ] lochano-
wa, gdzie zamieszkuje jej babka, Spot­
kała tam lakżc młodego, Wo dopiero 21 
lat liczącego studenta G. Stosunek mię­
dzy młodymi odżył. Nic mogli oni jed­
nak mvśh-ć o małżeństwie, ponieważ 
Fran. G był chory na o t w a r t ą gruźlice. 
W umysłach zakochanych zaświtała 

ofiary Wisły. 
Urzędnik skarbowy i policjant. 

Z Tc/ewa donoszą: 
W czasie kąpieli w Wiśle wpobliżu 

osady inwalidzkiej ..Zamek nad Wisłą" 
utonął .3^-letni referent tut. Urzędu 
Skarbowego Franciszek Dąbrowski z 
Tczewa 

ojciec trojga drobnych dzieci. 
Tegoż dnia o godz. 17 za portem zi­

mowym w oczach żony i dwojga drob­
nych dzieci z których najstarsze liczy 6 
lat. wskutek nagłego ataku sercowego 

w czasie kąpieli w Wiśle utonął ,3S-letni 
sekretarz tut. wydziału śledczego star­
szy posterunkowy Maksymilian Bry-
lowski z Tczewa zani. przy ul. Gdań­
skiej. 

Tragiczne zmarły oprócz żonv i 
dzieci miał na utrzymaniu swą matkę 
.staruszkę i 76-letniego ojca. Zwłoki ś. p. 
Brylów skiego po kilkunastu minutach 
wydobyto z Wisty.. 

W ub. tygodniu w domu rolnik* 
w Dochanowie zażyli oboje większą d'v 

kę weronaiu. Wieść o samobójstwie ' f 

tem błyskawicy obiegła spokojną w i O t l c 

Zawezwany lekarz udzielił denałt" 
pierwszej pomocy. Klarę B. przewieś" 
no do Szpitala Powiatowego w Żnini«>1 

Franciszek G.. pozostał pod opieką W 
dziców. Stan obu zatrutych jest powłf 
ny, ale ich życiu niebezpieczeństwo f ' k 

zagraża. 

CZFiM JhST ANAC1NTI? 
W egzotyczne) swej oiczv<nie. * 

Południowej Afryce oznacza ona CCf 
ny gatunek akacyj. Sok ivch drze* 
czz.,;vcznyc!i w połączeniu z cukrę* 
trzcinowym, wyciągiem 7 .-.woców i 
rzvn składa se na wyrób angielski** 
cukierków Auacmti. kt''nc \VA .uszy* 
irnmcie wypuściła niedawno ambit* 
firma „Plułoś". bij«t,c tem wszystkie ^ 
tvcbczasowc osiągnięcia na lem poiu-

Cukierki Anacinli, równic salach* 
nc w smaku iak w nazwie mają wS î 
stkie zalety gumy do żucia bez ich >»'•* 
Rzeżwią jak szklanka lemoniady. Pobf 
d/ają apetyt — w przeciwieństwie-* 
ws/.elkch iiinvch cukrów. Wzraacfl"* 
ią kościec i oczyszczają krew. co 
nowi o szczególnej ich wartości d ' ł | 
dzieci. 

W przcciwicń.stwie do innych ct.id«f 
ków nic psują zębów, wręcz przecie*') 
/deiinuia z nich o*ad. Podnoszą ocółjjj 
samopoczucie. Są niezastąpione w *J 
gonie. przv biurku, w szkole, sale*"* 
I w dodatku sa wyjątkowo tanie: ca* 
torebka cukierków Anacintl koszW* 
tslko 10 groszy. 

; W di 
W»e na \ 
• O w e E t 
ijHowuć L 
ąonpres 

' W k. 

^Oicja K 
•ostał j i 
* i a się 
; Polai 

U skłać 

W f 

ticzeslni 
•owego 
Przez L 

Na s 
| s a mo 
•co w y cl 
Ikich, o 

Repi 

Czw 
**nni8ist 
Stolaroi 
ial do 

Ku 

tysfakcją. — Byłem przekonany, że lak 
jest właśnie. 

— Byłam kiedyś ładna — rzekła z 
goryczą. — Ale mam iuż lat trzydzi-ści 
' młodość moja nuia. 

Ciącnął w zadumie: 
— Widzę, ie odczuwasz żal. Matka 

twoja wpoiła ci nienawiść do mnie. Mam 
przyjaciela, który pozostał mi wierny, a 
z wami nigdy nie zrywał stosunków. Mó­
wię o Piotrze Cevaux. Jego prosiłem, by 
dał wam znać o mojej śmierci, ponieważ 
chciałem dać matce pewność, że nigdy 
już nie wrócę. Mówisz, że źle postąpi­
łem? Wiem o tem. Czy sądzisz, że drogę 
tę obrałem chętnie? 

Zamilkł na chwilę. Wzrok jego błą­
kał się w próżni, a twarz pokrył cień. 
Lecz gdy odwrócił się ku Edmee, stały 
uśmiech jego osiadł mu znowu na war 
gach. 

— Posłuchaj — rzekł — umrę nie­
długo. Mam ciężko zaatakowana wątro­
bę. Wróciłem z głębin Indochin tylko po 
to, by ciebie zobaczyć, bo o tobie nigdy 
zapomnieć nie mogłem. Nie chce napa­
dać na matkę twoją, która nie żv;e i któ­
rą kochasz, ale trzeba, żebyś dowiedzia­
ła się prawdy. Ubóstwiałem nutke twój* 
ale ona nigdy znieść mnie nie mogła. 
Dlaczego? Prawdopodobnie it, względów 
czysto fizycznej natury. Wyszła za mnie 
i rozgoryczenia, ponieważ człowiek, któ-
łego kochała, ożenił się z tedną z jej ku­
zynek. Wiedziałem o tem. lecz nieświa­
domy życia, sądziłem, że to sie jakoś uło­
ży. Zapamiętaj to sobie, Edmie. Nic 
na świecie nie ,.układa" się nigdy. Z chwi 
lą twego przyjścia na świat, aatypatja 
twej matki do mnie zamieniła sie w mena 
wiść. Wychowując ciebie, starała się od 
początku odsunąć mnie od ciebie i na­
brać głównego znaczenia w- twych oczach. 
GutjoKm z-tt^fg:wyesfa-btweko, ale 

żadne cierpienie nic trwa wiecznie: czło­
wiek albo umiera, albo też myślą odsuwa 
*ię od niego. Nieszczęśliwy w pożyciu 
małżeńskiem, miałem kochanki, a matka 

j twoja z tego powodu wytaczała mi sceny. 
| jakgdyby mnie kochała. Dlaczego? Cier 
I pieć mnie nic mogta, ale bvłcm jej wła­
snością. Odtąd wszystko psuć się zaczęło 
Powiedziano ci zapewne, że zrujnowa­
łem was wszystkich. Jest to zarazem zgocł 
ne i niezgodne z prawd?.. Żeniąc się, ob­
jąłem interesa swego teścia. Iuż wów­
czas nie były świetne, a jest prawdą, że 
byłem do pewnego stopnia nieostrożny. 
Dziadek twój był człowiekiem niedo­
świadczonym; miał dyrektora, sprytnego 
w interesach, który go jednak okradał. 
Wpłynąłem wprawdzie na to, bv go wy­
dalono, ale walczył z nami w firmie kon 
kiuencyjnej, i zostaliśmy pobici. 

Zbrzydło mi już wszystko. W owym 
czasie poznałem piękną i czarującą kobie 
tę, która pokochała mnie. I z nią wyje­
chałem do Anamu dla poprawy losu. 
Uzyskałem swój cel i straciłem go ponow­
nie. Zostało mi bardzo niewiele, ale 
wszystko, co posiadam, należy do cielne. 
Widzisz więc. że prawda jest nieco inna 
od tego, co ci opisano. 

Edmee zgodziła sie na to. 
— Cóżby mi zależało na tem, żeby 

ciebie okłamywać? Żyłem, opanowałem 
swoje namiętności, istota, która ukocha­
łem, zmarła na mych rekach po długiej i 
męczącej chorobie." Obiegłem olbrzymi 
krąg rudzkiego życia i cierpienia z ca-
hm jego ogromnym smutkiem... Mam 
prawo wyrzec prawdę.. Matka twoja 
pozostała tem, czeni bvła za młodu — 
biedną, rozgorycz-tną istotą, upierająca 

fie przy zawieekjionem uczuciu — miłości 
dziecięcej... \ i ech Bó» da spokój jej du 

Tbątm-iiutifriilHi rSAww. A -więc 

tylko po t o odnajdywała znienawidzona 
go dawniej ojca, by utracić sto znowu* 
Stwierdziła, że pomimo wm swrch —-<J 
czv były to winy naprawdę? — byt m 
nak człowiekiem o dobrem sercu. \vra*« 
wyni i nieszczęsnyym. A może czuMf 
się przy nim szczęśliwa? 

Przeżyła z nim ostatni mieląc \tv 
życia. Z małego pokoju, odsląpionrgo 
na czas krótki przez znajomego* pt f f 
niósł się do własnego mieszkania. Edrfl*|! 
wystąpiła z banku, by ojcu poświęcić 
czas. Odbywali razem długie p i i ł jażdR 
Ojciec rozmawiał z nią tylko o ni*j. 9 
mował się nia tylko. Ona jedna tvl>'' 
istniała dla niego . 

Rzeki jej pewnego dnia, ściskając F 

— Czy to jest życie? I jakie i<!'' 
Czy straszne? Czy cudowne? Nie wry­
tego... Umieram, a jeszcze nie w i ^ 
Ziemia jest terenem walki aniołów i * 
M i o n ó w . 

Zmarł następnego tygodnia ze %vf& 
wieczystym uśmiechem na ustach. W " 
Edmee wkradała sie domieszka wyrzuW 
sumienia za nienawiść, którą w ciw 
dwudziestu lat żywiła dla kochającej 
ją człowieka. 

Któregoś wieczora, w chwili gdy ™ 
chodził z banku. Lament Predit taittf' 
żył Edmee, czekającą na niego Zdaw» 
ło mu sic już, że nigdy więcej jej nie Zjf 
baczy. Mówiono mu, ie rzuciła poss™ 
w banku z powodu znacznego spadku, 
znał olśnienia na jej widok i me wierze 
uszom swym, gdy zaprosiła go ua obi*' 
do siebie. Pod koniec obiadu ońńaóct*' 
ła mu, że namyśliła się wreszsae i K*; 
daie za niego. Nie domyślał się, xe 
wiąc to. myślała: , 

— Ten czy inny, wszystko mi iecfc" 
Wiem już teraz, do czego prowadzi V 

Amor; 
Ho nast 
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Niezwyk łe zawody 402-u wioślarzy 
Wspaniałe regaty pod Bydgoszczą. 

W nadchodzącą sobotę i niedziele odbę 
<ią się na torze wioślarskim w Łęgnowie 
Jod Bydgoszczą doroczne wioślarskie m i ­
strzostwu Polski. 

Regaty te zgromadza na starcia 
rekordową liczbę osad 

1 wioślarzy. Startować będzie ogółem 99 o-
Ud w dwudziestu trzech b iegach, wiośla­
rzy —402, klubów wioślurskich —25. Repre 
zentownne będą nast. środowiska wioślar­
skie: Warszawa, K r a k ó w , Poznań. W i l n o , 
ttydgoszcz, Włoc ławek, Płock, Kal isz, Grod 
'o, Grudziądz, T o r u ń , Purc in i Chełmża. 

Najl iczniej reprezentowana będzie s to l i 
ea. Warsa. Tow. Wiośl. zdobędzie rekord 
pod względem liczby wysyłanych osad, ob 
sadza jąc aż 15 biegów. Ńa drugicm miejscu 
warszawska Wisła —7 biegów. D a l e j : AZS 
Warszawa 7 biegów 04 Poznań 05, Byd­
goskie T . W . — 6 , Włocławek 6, Tryton po 
znański — 6 , 

Regaty odbędą się por] protektoratem 
Prezydenta Rzp l i t e j , którego zastępować bę 
<lzie mt zawodach wojewoda poznański, p. 
' •nezyński 

Polskie k a j a k i na W e ł t a w i e . 
M H H B H B Mistrzostwa Europy. 
. W dniach 19—20 bm. odbędą się w Pra 
Idze na Wełtawie pierwsze mistrzostwu kaja 
jkowe Europy. W tych samych dniach obra-
•iowuć będzie w Piadzc międzynarodowy 
soiifires kajakowców, 

W kongresie z ramienia Pol. Zw. Kaja­
kowego wezmą udział pp. mjr . Sekunda i 
' b e j a Kowalska. Skkid naszej reprezentacji 
'Ostał już definitywnie ustalony i przednia 
*ia się następująco: 
i Polacy startować będą w dwóch biegach 
** składach jedynkowych i dwójkowych. 
0o biegu jedynek staną dwie osady: Wi l ­

helm Pyka i Joachim Weiderman z Klubu 
Kunoistów Katowickich. W biegu dwójek 
• -*Undaków również startują dwie osady: 
1) K l . Kunoistów Katowickich, pp, Schenk 
i Tischner, oraz 2) kombinowany zespół 
warszawski: p, Wittenberg Stefan z W K S . 
Żoliborz i p. Butkowski z K l . Wiośl. Wislu. 

Kierownikiem ekspedycji i kapitanem 
sDortowo- techniesnym będzie inż. Aleksun 
<Ur O c h y ( W K S . Żol iborz) . 

Ekspedycja opuści Warszawę w dniu 
16 bm. 

Włosi w 

(—) Mecz bokserski międzymiasto­
wy Łódź-Poznań, k tó ry miał się odbyć 
w Łodzi na początku września, dojdzie 
dopiero najprawdopodobniej do skutku 
dopiero w grudniu, gdyż Poznań zwró­
cił się ostatnio do Ł O Z B o przesunięcie 
terminu meczu na ten miesiąc. 

Mecz l igowy Ł K S . — Ruch, k tóry o-
statnio miał być rozegrany w Łodz i , na 
skutek zmiany decyzji i starań Ruchu 
został ponownie przeniesiony i odbędzie 
się tak jak pierwotnie p rzewidywa ł ter­
minarz rozgrywek w Wie lk ich Hajdu­
kach. Natomiast mecz rewanżowy w Ło­
dzi odbędzie się między Ł K S - e m a R u ­
chem 22 października. . 

W i e l k a impreza kolarska dla kola­
rzy torowych, k tóra została przed paru 
dniami odwołana w Łodzi , odbędzie się 
pod nazwą . .Rewanż za mistrzostwa Pol 
ski" w najbliższą niedzielę w Kaliszu. 
W zawodach mają wziąć udział najlepsi 
kolarze torowi z Łodzi i W a r s z a w y z 

Pierwsze treningi. 
Reprezentanci tennisu włoskiego, którzy 

* dniach 4—6 bm rozegrają w stolicy 
torcz z Polską o puhar I)uvisa na n r . 1934 

H*sybyli już do Warszawy. 
Jerzy Stefani, który przybył do Wartza 

*-v w poniedziałek rano, tegoż dnia trono­

wał nu Lcgji z Wittmanem demonstrując 
wysoka klasu 

swego tennisu. 
Pozostali gracze włoscy przybyli do War 

sza wy wczoraj, we wtorek. 

Uczestnicy spływu w Płocku. 
Wioślarzy powitał olbrzymi tłum ciekawych 

W poniedziałek przybyl i do Płocka 
Uczestnicy spływu wioślarskiego i kaja­
kowego do morza, organizowanego 
Przez Ligę Morską. 
L N a spotkanie goście wyjechal i z Płoc 
*a motorówkami przedstawiciele miej 
•cowych władz państwowych i miej­
skich, oraz organizacji społecznych. 

Wobec kilkudziesięciotysiącznego t łu 
m u widzów na moście na wybrzeżach 
Wisły — przejechała wodą wielka flo­
ta k i lkuset łodzi i wylądowała na przy­
stani Płockiego T o w . Wioślarskiego.. 

Wieczorem odbyła się wspólna ko ­
lacja, w czasie której wygłoszono szereg 
przemówień okolicznościowych. 

Reprezentacyjni tenrrsiści na wypoczynku. 
Powrót do Warszawy przed piątkiem. 

Czwórka naszych reprezentacyjnych 
t«nnisistów: Tłoczyński , Hebda , Jerzy 
Stolarow i W i t t m a n , wyjechała na t r zy 
oni do Zegrzynka nad Bugiem na parę 

Kto zwyciężył. . . 
Wiadomości z 

Amerykańscy lekkoatleci uzyskali w Mai 
, 1 , J nast ważniejsze wynik i : 
!00 i 200 m Metcolfe 10,3 i 21,1 sek. 120 
*>• p łotki— Moris 14,8 sek. Skok wzwyż — 
S pitz 195 cmt. 

Angielski pilot szybowcowy E l Mole u-
tanowi! nowy rekord Angl j i w długotrwa 
'°»ci lotu na szybowcu, utrzymując sie w 
^ • » M H M M H a M M > a n E « S E I I 

W A L A S I E W I C Z Ó W N A 
w powrotnej drodze do kraju . 
Walasiewiczówna opuściła już Nowy Jork 

w sobotę, udając się na okręcie „Pułuski" 
Europy. Najprawdopodobniej nie przy­

j d z i e t n i u do Gdyni, a j u i w Kopenhadze 
Idzie zatrzymuje się „Pułaski" wysiądzie 
'''' ląd i pojedzie do Brukseli, gdzie starto 

będzie wraz i Wajsówną, 13 bm. na 
Międzynarodowych zawodach lekkoatletycz­
nych. 

Walasiewiczówna przed wyjazdem do kra 
J , J udzieliła w Ameryce wywiadu prasie u-
"tery kańskiej. 

W wywiadzie tym najszybsza kobieta 
, w i a t a oświadczylu, że udaje się do Polski 
* a dwa lata celem zdobycia dyplomu z Cen 
, t a lnego Instytutu W . F. W okresie studiów 
**tnierza jednuk nie przerywać swoich star 
*°w i reprezentować barwy Polski na me­
nach międzynarodowych w Europie. 

Kraków rezygnuje 
z rol i organizatora. 

K r a k o w s k i Z w . Lekkoat le tyczny 
**zekł się organizacji biegu na 3 kl in. 
* przeszkodami o tytuł mistrza Polski. 

Polski Z w . L. At le tyczny wkró tce 
wyznaczy nowe miejsce zawodów.. 

?7 nauczycieli ukończyło kurs 
przeszkolenia higienicznego. 
W Państwowej Szkole Higjeny zakon 

«Zony został XI kurs przeszkolenia h i ­
gienicznego dla nauczycielstwa szkół 
Powszechnych. 

N a kurs zgłosiło się 112 nauczyciel i 
* całej Polski; kurs ukończyło i o l rzy-
*«*ło świadectwa 77 nauczycieli, 

... 

dni odpoczynku i wraca do stolicy bez 
pośrednio przed meczem z W ł o c h a m i o 
puhar Davisa, w dniu p i ą t k o w y m b. t y ­
godnia. 

k t o przegrał 
całego świata. 
powietrzu przez 6 godz. 45 min, 

Jack Medica, młody amerykański rekor 
dzista świati w pływuniu, ustanowił nowy 
rekord amerykański na 1000 y. stylem do 
wolnym w czasie 11:37,4 sok 

Lekkoatleci amerykańscy walczyli w Ber 
linie, uzyskując wszystkie pierwsze miejscu 
w konkurencjach, w których bral i udział. 
Ważniejsze w y n i k i : 

100 i 200 mtr. Metcalfe 10,3 i 22,1 sek. 
Wzwyż— Spitz 190 omt. 400 mtr. Faqua 
49 sek. 800 mtr. Cunnigham 1:55,4 sek. 
3000 metrów Mac Clusky 9:24 sek — bieg 
z przeszkodami, 110 mtr. płotki — Morris 
15,2 sek. Dysk —Laborde 50 mtr 38 crat. 

Kolarze aa nistrzostwach świata. 
Kiełbasa i Oleck i . 

W mistrzostwach kolarskich świata 
na szosie, jakie odbędą się w Paryżu, 
kolarstwo nasze reprezentowane bę­
dzie przez dwóch czołowych zawodni­
k ó w : Kiełbasę i Oleckiego. 

NAJPIERW MINIMA, POTEM 
REPREZENTACJA. 

Doroczne igrzyska akademickie. 
W dniach od 1—10 września roze­

grane zostaną doroczne Igrzyska Aka­
demickie, podczas których najważniej­
szym punktem programu będzie lekka a-
ttetyka (7—10.IX). Centrala AZS-ów or­
ganizuje dla przygotowania drużyny 
przez sierpień obóz treningowy w 
C l W F - i e , Na dzień 27 sierpnia przewi­
dziane są zawody eliminacyjne. 

Tylko ci zawodnicy, którzy osiągną 
poniższe minima będą mogli wejść do re­
prezentacji a mianowicie: 100 mtr. 10.S 
sek. (raz) lub 10,9 sek. Idwa razy), 200 
m. — 22 s. lub 22,2, 400 m, — 51 lub 
51,2. 800 m. — 1:56.4 lub 1:57. 1500 m. 
4:02 lub 4:0 ,1 3000 m. 8:50 lub 9:00. 110 
m. p ło tk i 15.4 lub 15.6, 400 m, płotki 
56,8 lub 57,2 wdał 720 lub 715. wzwyż 
190 lub 1S8, tyczka 390 lub 380: ku­
la 14.20 lub 14. rfvsk 44 lub 42.50: o-
pzczep 65 lub 63 W sztafetach 4x100 m. 
42,4, 4 * 4 0 0 m. 3:26. 8 i X ^ 4 0 ^ 2 0 ( k Ł - ? 0 0 

Wynik i losowan ia p r e m j o w e j 
pożyczki b u d o w l a n e | . 

Wczoraj od­
było sie losowanie 3-proc. premjowej pożyczki 
budowlanej serji I. 

Wysrane: zl. 250.000 — Nr. 48967. 

I ł . 50.000 — Nr. 40688S. 
Po zł. 10.000—Nr. Nr. 427249 422888 306875 

485421 680338 607491 31614 133728 444788 204348 
Po zl. 100 — Nr. Nr. 860136 250922 235542 

488137 117750 866409 760711 383373 45739 
295711 575509 474879 267988 357330 473220 
272320 954084 479011 81*496 36803 642959 168252 
637219 816793 688542 785070 968916 616662 
32696 788197 U9788 16098 951479 99970 488422 
814867 732422 849392 913640 622792 594722 
425940 851080 877847 599147 769217 778730 
136518 652234 625734 482652 479014 244917 
482392 822965 621329 1744 23214 410651 163295 
614209 576862 677865 395059 136661 119372 
677763 92287 471856 522713 641272 130668 
464607 600415 160334 824105 381152 524355 
568990 243507 25717 187614 363070 865812 320133 
8.30073 305755 537604 214385 542112 116969 
902522 155543 998375 714436 803966 642142 
352016 100835 612666. 

Wyjaśniania d la graczy 
2 7 - e j Loter i i , 

Wobec licznych zapytań Generalna 
Dyrekcju Loterji Państwowej zawiada­
mia, że w bieżącej 27-ej Loterii czwarta 
klasa pozostaje absolutnie bez żadnej 
zmianv. 

Piata klasa, pod względem jakości i 
wysokości wvs;ranvch pozostaje też 
bez zmiany, lecz 27 ciągnień przewfdzia 
nvch planem gry odbędzie się w prze­
ciągu dni 15. To znaczv przez pierw­
sze 12 dni po 2 ciągnienia dziennie, 
ostatnie 3 dni po jednvm cągiiienlu. ra­
zem 27 ciągnień. W czasie tych ] 5 dni 
wylosowanych bedzfe 45326 wygra­
nych i 1200 wygranych pocieszenia na 
sumę 17.775,750 zł. 

Puszem, Einbrodtem, Oleck im, Targoń­
skim, Micha lak iem, Frączkowskim i in. 
na czele. Najc iekawszym punktem pro­
gramu będzie rewanżowe spotkanie Pu­
szą z Einbrodtem, oraz amerykański wy 
ścig parami . 

Na nadchodzącą niedzielę wyjeżdża 
do Ostrowca Kieleckiego zespół p ł y w a -

, k ó w Ł K S - u . kory rozegra mecz towa-
I rzyski z tamtejszymi p ł y w a k a m i przy Za 
kładach Ostrowieckich. 

W zw iązku z tradycyjnym marszem 
, ,Szlakiem K a d r ó w k i " , k tóry odbędzie 
się w dniach 6 — 8 b m., okręg łódzki 
będzie reprezentowany przez zycięzców 
zawodów el iminacyjnych, a mianowicie 
przez 74 p. p. w grupie zespołów wojsko 
wych , przez Z w i ą z e k Strze lecki (Łódź-
Miasto) w grupie zespołów starszych i 
przez Z w i ą z e k Strze lecki Skarżysko w 
grupie juniorów. 

T rasa wielk iego wyścigu kolarskiego 
w „Dniu Legjonów" na dystansie 110 
kim. wskutek n a p r a w y szosy zgierskiej 
zostaje częściowo zmieniona i bieg odbę­
dzie z Łodzi przez Pabjanice, Łask, 
Zduńską W o l ę , Szadek, Lutomiersk, A l e 
ksandrów, Konstanynów zpowrotem do 
Łodzi gdzie ul icami 11 Listopada, przez 
Plac Wolności , Pomorską i Arrstadta pro 
wadzić będzie do He lenowa , gdzie znaj­
dować będzie się meta. Wyścig ten cie­
szy się ogromnem zainteresowaniem. 

Polski Z w i ą z e k T o w a r z y s t w Wioślar 
skich obok ekspedycji wioślarskiej na 

! mistrzostwa Europy w Budapeszcie (25 
— 27 sierpnia) wysy ła także swych de­
legatów na kongres wioślarski , k t ó r y od­
będzie się 23 i 24 sierpnia.. 

W dniach od 13 — 15 sierpnia roze­
grany zostanie dorocz. w i e l k i raid moto 
cyk lowy W a r s z a w a — W i l n o — W a r ­
szawa W raidzie powyższym w e z m ą w 
roku b ieżącym udział najlepsi motocy­
kliści polscy. 

N a ka jakowe mistrzostwa Europy, 
k tóre odbędą się w Pradze 19 i 20 sierp 
nia, Polski Związek Ka jakowców wysta­
w i ł następującą reprezenację Polski : A n 
ćelusówna (Cracovia) , Pyka , Tinschart , 
Schenk, M i e d e r m a n i i Zuher (Klub K a -
iakowców. Ka towice ) . 

RAD] O -K J\CIK. 
RASZYN, czwartek. 

7.00 Sygnał czasu i pieśń „Kiedy rana. wstają 
sonę". 7.05 Gimnastyku, 7.20 Muzyka poranna. 
Płyty 7,30 Ds. por. 7,35 Płyty. 7.52 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 7,55 Program na dzień 
l>ież|ry. 11.57 Sygnał czasu. 12.05 Koncert popu­
larny. 12.25 Przrglod prasy polskiej 12.33 Kom. 
meteorol. 12.35 Dalszy rlag koncertu. 12.53 Dz 
południowy 14.55 Płyty. 15.03 Wiadomości bie­
l ice. 15.10 Kom. Państwowego Inst. Eksport 
15.15 Muzyka z płyt 15.25 Kom. gospodarczy. 
15.35 Muzyka z płyt. 15.45 Kronika harcerska. 
15.50 Muzyka z płyt 16 00 Program dla dzieci. 
16JO Koncert kam ruiny. 17.00 „O konkursach 
sprawności w gospodarstwie domowem" — wygło-
•i p. M, Karczewska 17.15 Koncert solistów. 
18.15 „Przodkowie pana Zagłoby" — wygłosi 
pn.f. Czartkowski. 18.35 Płyty, 19.20 Rozmaito, 
•ci. 19 35 Program na piątek. 19 40 Feljrton p. t. 
,./< Stambułu na Targi Wschodnie". 20.00 Kon­
cert popularny. 20.50 Dc. Wlecz. 21,00 Kom. roi 
nlcsy Min Rolnictwa i Reform Rolnych. Nastrp 
nie d. e. koncertu. 22,00 Muzyka taneczna. 22.25 
Wiadomości aportowe. 22,35 Wiadomości meteor, 
dla komunik lotniczej oraz kom policyjny. 22.10 
—23.00 Muzyka taneczna. 

CO NAS PO PRACY ROZWEIELI? 
Teatr Letni — On i jego sobowtór. 
Teatr Popularny — Ksawera szuka kawale. 

ra. 
Teatr Nowy Gont — Łódź w koszulce. 
Adria — Noce portowe. 
Casino — Cudotwórca 
Corso — I , Pie.in trubadura. I I . Jej grzech. 
Czary — 1.' 34 godziny. I L Noce paryskie. 
Capitol — Dlaczego zgrzeszyłam. 
Grand . Kino — Transatlantic. 
I im i — r.i i i - ślad. 
Metro — Noce portowe. 
Przedwiośnie — Pożyczone szczęście. 
Stylowy — Rsj podlotków 
Sztuka — Dziwko grzechu. 
Rakieta — Kallo Ptiryż. balio Bcrtin. 

CO ZGOTOWAĆ JUTRO NA OBIAD? 
Zupa wiśniowa z łazankami. 
Pieczeń cielęca z marchewką. 
Naleśniki z serem. 

WINSZUJEMY: 
Jutro; Szczepanowi. 
Wschód słońca 3.58. 
Zachód — 19,29. 
Długość dnia I 5 . 3 I . 
Ubyło dnia 1 4 4 . 
Tydsi t r i 3JL 

Jednodniowa wycieczka 
do W a r s z a w y . 

Tutejszy odział Wagons-LU. Cook organizuje 
na jutro jednodniowi wycieczkę do Warszawy. 

Wyjazd nastąpi jutro o godz, 7,28 z dworca 
Kaliskiego, • odjazd t Warszawy o godz. 19.25 

Przejazd w obie strony wynosi złotych 10,00 
Bilety nabyć można dziś do godz, 18-ej w biu­

rze"'podróży Wagons-Lits Cook (Piotrkowska 61). 

Wycieczk i morsk ie do K o p e n ­
hagi i Sztokholmu. 

Hasło — pracujesz na ladzie, odpoczywaj na 
morzu — łyskało sobie w bieżącym roku nadzwy 
czajny poklask wśród szerokich sfer społeezeń-
siwa łódzkiego, czego dowodem jest popularność 
wycieczek morskich i rekordowy udział uczestni­
ków w każdej organizowanej wycieczce. 

Ponieważ wycieeska 5.dniowa do Kopenhagi 
cieszyła sie niezwykłem powodzeniem i wiele chrt 
nych pozostało bez mośności uczestniczenia • po­
wodu szybkiego wykupienia wszystkich biletów 
Wagons-LIts Cook organizuje drugi wycieczkę do 
Kopenhagi w dniach 13 do 17 sierpnia r. b. 

Pozatem odbędzie sie niezależnie od wycieczki 
do Sztokholmu w dniach 15 do 19 sierpnia, druga 
wycieczka do Sztokholmu od 3 do 7 września 

Ze względu na znaczne powodzenie wycieczek 
morskich należy corychlej zapewnić sobie bilety 
uczestnictwa w biurze podróży Wagons-Lits Cook 
(Piotrkowska 61) czynne od godz. 9 do 13,30 i od 
ZS do 20. 

U l g o w y przejazd do Gdyn i . 
W zwi|cku z wyjazdem uczestników wycieczki 

morskiej wokół Wielkiej Brytanji tutejszy oddział 
Wagons-Lits Cook organizuje na jutu, ulgowy 
przejazd do Gdyni. 

Odjazd nastąpi jutfo o godz. 21,25 z dworca 
Kaliskiego pociągiem bezpośrednim do Gdyni, 
Miejsca rezerwowane. 

Przejazd wynosi: k l . I IJ — zl. 18,— kl . I I — 
zl. 27.— 

Bilety nabyć można w ci|gu całego dnia dzi. 
siejszego i jutro do godz. 18-ej w hiurze Wagons-
Lits Cook (Piotrkowska 64). 

N i e b y w a ł a okaz ja dla 
sportowców.* 

W nadchodzgci niedziele, dnia 6 sierpnia po. 
bity zostanie w Warszawie swego rodzaju rekord 
imprez sportowych. Nic wiec dziwnego, że uwa­
ga opinji sportowców skąpiona będzie w biedzie. 
Ie na stolicy, gdzie miedzy in. odbędzio sie meca 
tennisowy o puhar Davisa Włochy — Polska,, 
mecz ligowy Legja — Pogoń oraz spotkanie o wej 
śrie do Ligi Turyści — Polonia. Sportowców 
ludzkich interesuje specjalnie .-potkanie Tury 
stów z Polonii , dwóch starych rywali, których 
mecze w Lidze emocjonowały oplnjf piłkarski Ło 
dzi i stolicy. Aby umożliwić sportowcom łódzkim 
obejrzenie powyższych imprez, a szczególnie me. 
czu Turyści — Polonia urządza tutejszy oddział 
Wagons-Lits Cook wycieczkę do Warszawy, 

Wyjazd a Łodzi nast|pi w godzinach poran­
nych, odjazd z Warszawy w godzinach wieczór. 
aych_ 

Wycieczkowicze wiec będg mieli możność ogla 
dania powyższych imprez. 

Bliższe szczegóły wycieczki łódzkiej ogłoszo­
ne SOJtwui V djłiu iulrzcj^yjn. 

Życ.e ekonomiczne. 
BAWEŁNA. 

\ w . Jork, 2 sierpnia. Loco 10 40; sierplei 
10.24; wrzesień 10.38; październik 10.51. 

/Nowy Orlean, 2 sierpniu. Loco 10 36; pażdztei 
nik 1047; grudzień 10,70; styczeń 10.74 

Liverpool, 2 sierpnia. Loco 6.10; sierpień 606 
wrzesień 6.(17; październik 6 08. 

Egipska, 2 sierpnia. Loeo 814 ; październik 
8.02; listopad 3.08; styczeń 8.16 

Brema. 2 sierpnia. Loco 11.19; październik 

Waluty, dewizy i akcje 
NA GIEŁDZIE WARSZAWSKIEJ 

NOWY JORK - MOCNIEJSZY 

Wuluijaoa sie ostatnio dewiza amerykańska 
była w dalszym ciągu przedmiotem dużego sain, 
teresowania. 

Kurs kształtował sie zwyżkowo, w rezultacie 
Nowy Jork — caek zyskał 20 er., a kabel 19 gr. 
na 1 dolarze. Pozatem mocniejsza była jodynie 
Mola.-idja o W gr. na 100 f l . hol 

Bclgju, Paryż i Szwajtarja zmian kur&owycb 
nic wykazały zupełnie. 

Dewiza duńska zniżkowała •» 75 gr. na 100 
kor. duńskich, Londyn o 3 gr. na 1 funcie 

PAPILRY PAISSTWOWE — NAOGOL 
MOCNIEJSZE. 

Obroty pożyczkami premjowem] były bar. 
duiej ożywione. 3 proc. Pożyczka budowlana (o-
Matnio notowana 28.7 l, r.j straciła 75 gr., 4 
proc. Pożyczka Dolurowu była droższa o 63 gr.. 
4 proc. Pożyczka Inwestycyjna o 30 gr. 

Z innych papierów państwowych po ustalo­
nych kursach nabywano 5 proc. Pożyczkę Kon. 
wersyjni, 5 pror Pożyczkę Kolejowi oraz, list} 
i obligacje banków państwowych. 6 proc. Poży­
czka Dolarowa w porównaniu z dniem 21.7 b. r. 
obniżyła sie o 2,73 proc, 7 proc Pożyczki Sta. 
biliiacyjnu zaś zyskała 0.75 proc. 

P R Y W A T N E PAPIERY LOKACYJNE — 
NIEJEDNOLICIE . 

Dział stołecznych listów zastawnych — dość 
ożywiony, cechował nastrój zmienny. 

8 proc. Listy Zastawne T-wa Kred Przemy­
słu Polskiego od dnia poprzedniego zmian kur 
sowych nie wykazały. Ziemskie listy kształtowa, 
ły sie niejednolicie. 7 pn ie Listy Zastawnt 
Tow. Kred Ziem. Warszv dolarowe zwyżkowały 
o 1 proe H 4 i pół proc. Listy Zas'awne Ziem. 
Woriz złotowe natomiast były tańsze o 0,50 
proc. 

Z miejikich nabywano tylko 8 proc. Listy 
Zastawne Tow. Kred m. Warszawy po kursie < 
0,62 proc. wyższym. 

Dział prowincjonalny poaostał bez oficjał 
nych notowań i tranzakcyj. 

PAPIERY PROCENTOWE 
Pronijowa Potyczka Budowlana ser. I 38,75; 

Premj. Poż. Dolarowa, serja 111 49,73—19,63; Pr» 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 104,50; Państwo, 
wa Poźyczku Kon wersyjna 1921 r. 47,00; kn:» 
wersyjna Potyczka Kolejowa 1926 r. 40.50; Po. 
żyeska Dolarowa 1919—1920 r. 60,25: Potyczka 
Stabilizacyjna 1927 r. 52—52.13—52, Listy Za> 
stawne Banku Rolnego 83,25: Listy Zastawni 
Banku Rolnego 94,00; Listy Zastawne Bankn 
Gosp. Kraj. I I em. 83,25; Listy Zastawne Banku 
Gosp Kraj. I em. 94,00; Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj . 11 cm. 83,33; Obligacje Ko. 
nintislne Bankn Gosp. Kraj. I nu . 94,00; Oblłga. 
cjc Budowlane Banku Gosp Kraj . I era. 93,00; 
Listy Zastawne T-wa Kredyt Przem. Polsk 53.00 
Listy Zastawne Tow. Kr. Z w Warsznwie 1928 r. 
41—11.50; Listy Zastawne Tow. Kr . Zicintk. w 
Warszawie 41,25; Listy Zuslawuc Tow. Krod. nv 
Warszawy 42,75—43,25. 

AKCJE — BEZ Z M I A N Y . 
Małe obroty przy utrzymanym nastroju cc« 

chowały zebranie giełdy akcyjnej. 
Akcje Banku Polsk ego nabywano po cente 

niezmienione). W grupie metaJwrglczneJ doszło 
do notowań akcyj Lilpopa po kursie o 5 a 
słabszym. 

AKCJE. 
Bank Polski 80.00; Lilpop 10.95. 

G IEŁDA ZBOŻOWA. 
W a r w i w i . 2. 8. Urzędowa ceduła Giełdy 

Zbożowo • Towarowej ceny za 100 kg parytet 
wagon Warszawa, w luundlu hurtowym; ładu-
nck wagon: kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: żyto nowe I standart 700 gl 16.75— 
17.00; pszenica bez obr. groch polny z wor­
kiem 24.00—27.00; groch Wliktonja z workiem 
32.00— 36.00; mqka pszenna gat. I — 45 proc, 
.luksusowa" 57,00—62.000: mąka pszenna gat. 
pierwszy — 65 prec. 5?.00—57.00; maka pszen-
na gat. drug; 20 proc. po ,;lu1<suso\vei"' 47.00— 
52,00; mąka pszenno gart. trzeci ..-poślcidntor* 
22.00—32.00; maka żytnia pytl. gat. I 65—55 
proc. 31.00—52.00; mąka żytnia sfik. gait. I I po 
5> proc. 22.00—23.00; mąka żytola raz. po 96 
ui i c. 2200—23.00. 

Poznali. 2. 8. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo 
żowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: hau 
del hurtowy parytet Poznań, dostawa bieżąca; 
za 100 kg. Kursy ustalone na POdsta^Ke cei 
transakcyjnych: żyto 1.145 t 16.50 (usp. spo 
kojnel. Kursy u s t a j e na podstawie cen orien­
tacyjnych: żyto 1.6.00—1650 (usp. spokojne): 
pszenica notowana; jęczmień 643-662 gr. J5.00— 
16.00 (usp. spokojne): 861-691 gr 16.00—1&5C 
(usp. spokojne); zimowy 13.50—14.00 (usp. spo­
kojne); owies 12.50—13.00 (usp. spokojno); ma­
ka żytnia 65 proc. z workiem 26.00—rWS; (usp. 
słabe); mąka pszenna 65 proc. z workiem nic 
notowana; otręby żytnie 8,50—9,00; otręby 
pszenne 10.00—11.00; otręby pszenne grube 
11 00—12.00; rzepak zimowy 33.00—34.00; rze­
pik zimowy- 43.00—44.00: łubin trebiesk; 7 . 5 0 -
8 50; łubin żółtv 9.50—10.50: Ogólne usposobie­
nie spokojne. Tranzakcjc ra odjii!enuy;-h wamui 
kach: żyta 210 tonr.; Jecauicuija 75 toru: owsa 
3 tonny; maki z!eir.ni*cauioj 30 tonn. Pszenica 
; mąka pszenna z powodu b--aku obrotów nie-
notowana. 

KOBIETA W Ś W I E C I E I W D O M U . 

N r . 13 „Kobiety w świecie i w domu" ro* 
poczyna brtykuł o modzie pt. Dopóki czas. 
Dalej mamy fcl jelony: Stosunki na pensjo­
nacie, Ludsie mułycb potrzeb, Stygniat czi 
su i Dobry humor na codzień. Dział prak­
tyczny reprezentują artykuły pt. Kłopot* 
Pani Domu. Kwiaty które nie więdną i Gd? 
jesień stoi u progu. Z beletrystyki mamy 
doskonałą nowelę J. Wyczółkowskiej. Su> 
rynowiej pt. Morbie małżeństwo. 

Numeru dopełniają iuk smryW. koloron 
plauf iŁB mód i robóU 



2 9 o w i e c k o l o n i s t y 
Według najświeższej statystyki po- tymczasem miasta posiadają dziesiątki 

iiada Australia 106.000.000 owiec. Jest 
to ogromne bogactwo, jeżeli się zważy, 
że w Australji żyje tylko 6 milj. ludzi, 
czyli 0,8 na jeden kim. kw. Jeżeli dzi­
siaj Australja mimo to cierpi pod skut­
kami kryzysu, polega to głównie na 
wadliwej strukturze gospodarczej kra­
ju. Połowa bowiem mieszkańców jego 
żyje w miastach, z których Melbourne 
i Sydney 

liczą wiece] niż po jednym milionie. 
Wsie i fermy natomiast wyludniają się 
coraz bardziej- tak, iż odczuwać się da­
je stały brak robotnika rolnego, gdy 

tysięcy bezrobotnych. Dla kolonizacji 
są tam zatem widoki jak najlepsze. 
Obszary, jakie na te cele są do dyspo­
zycji' wystarczają według ostrożnych 
obliczeń dla 20 milj. ludzi. 

Początek hodowli owiec w Australji 
dał pewien kolonista, który w roku 
1788 przywiózł ze sobą 29 owiec rasy 
merinos. Obecna produkcja wełny z 
\ustralj i stanowi dwie piąte ogólnego 
jej wywozu i za dobrych czasów przed­
stawiała wartość przeszło dwóch mil­
iardów złotych. 

N O W Y Z A W Ó D . 

iititiiiiiEO 

N a ś l a d o w a n i e p ł a c z u — 
nowy sposób zarobkowania. 

Miss Sally Bella Cocks, mieszkanka jąc przez radjo płacz dzieci, począwszy 
Nowego Jorku, jest wykonawczynią od niemowlęcia aż do podlotków włącz-
oajoryginalniejszcgo zawodu. Zdolna u- nie. Podczas płaczu była nauczycielka 
rodziwa Amerykanka, odznaczająca się przykrywała sobie usta poduszką, imi-
wysmukłą, zgrabną budową, zupełnie nie tując w ten sposób zupełnie naturalne 
ile zarabia na życie... 

dziecinnym płaczem. 
Swój talent, odkryła u siebie zupełnie 
przypadkowo, po ukończeniu wyższych 
studjów, jako nauczycielka, miss Cocks 
została wysłana do przytułku dla dzieci 
w Cleeweland. Ponieważ była dopiero 
początkującą siłą pedagogiczną, otrzy­
mała zwierzchnictwo nad dziećmi naj-
młodszemi. Pewnego razu nauczyciel­
ka w żaden sposób nie mogła sobie po­
radzić z dziećmi, które za przykładem 
kilku najgrymaśniejszych dokuczały, jej 
iwem płaczem, nie pozwalając się ze so­
bą bawić. Bezradna wychowawczyni 
wzięła się na sposób i z całych sił zary-
czała, naśladując 

płaczące dziecko 
Dzieci z entuzjazmem i zachwytem przy 
jęły wybryk nauczycielki. Od tej pory 
miss Sally zabawiała swoich wychowan­
ków naśladowaniem noworodka. 

Po niejakim czasie wydelegowano 
ją, jako instruktorkę pływania do No­
wego Jorku. Tam rniss Cocks w jednem 
z pism znalazła ciekawy artykuł, wspo 
minający o tem, że wśród współpracow­
ników rozgłośni radjowei znajdują sie 
rozmaici naśladownicy głosów, braku­
je natomiast osoby, umiejącej 

naśladować płacz dziecka. 
Nie namyślając się długo, młoda kobieta, 
zabrawszy z sobą wycinek gazety, uda 
ła się do dyrektora radjostacji, i ku je-

zanoszenie się od płaczu. 
J . K. 

r 

Świadectwa minionej chwały. 
W ruinach pałacu Kserksesa 

W Ameryce pojawiła się moda kostiu­
mów kąpielowych z gumy. W zwlqzku 
z tem powstał zawód „lotnych wulkan! 
zatorów" 

„Die Umschau" donosi o nowych 
wykopaliskach w Persepolis, dokona­
nych przez ekspedycję orjentalną uni­
wersytetu chicagowskiego, pracującą 
pod kierownictwem prof. Ernesta Herz-
felda. 

Ekspedycja natrafiła pod 7-metrową 
warstwą rumowisk na pokład węgla 
drzewnego. Bliższe badania wykazały, 
że węgiel ten pochodzi z drzewa cedro­
wego, którem były pokryte dachy pała­
ców Darjusza. Kserksesa i Artakserkse 
ra. Jak wiadomo pałace te padły ofiarą 
pożaru w czasach Aleksandra Wielkie­
go. Wykopano szereg bardzo interesują­
cych i 

wartościowych dzieł sztuki. 
Hala audjencjonalna (apadana) spoczy­

wała na tarasie, wysokości 3 metrów 
do którego wiodły monumentalne sct" 
dy o ścianach rzeźbionych płaskorzW 
bami- Przy pomocy specjalnych dźwi 
gów zdołano podnieść zwalone wielki 
bloki murów i zrekonstruować czę^ 
fryzów z tysięcy odłamków emaljoW»i 
nych cegieł. Figury przedstawiają 

wysłańców 28 narodów, 
przynoszących dary królowi perskiemu 
Z boku stoi gwardja pałacowa. Dw»! 
żołnierze prowadzą rydwan wojenny ** 
przęźony w konie. Według Herodota by 
ły to wozy wojenne Ahumarazdv i króla, 
z których każdy zaprzężony był w 8 * 
wych ogierów ze słynnej wówczas hod* 
wli Nisaja Medji (wpobliżu dzisiejszej 
Kirsmanshah). 

Tylko kobieta daje szczęście. 
Obrona instytucji małżeńskiej. 

Kobieta ustawicznie mówi o swojej 
.niezależności. Tymczasem serce tiuAr?' 

którzy na plaży naprawiają skłaniała ia właściwie ku małżeństwu, 
rozdarcia. 'Pa/wniej młoda dziewczyna wychodki-

Pierwsze krok i w dziedzinie sztuki kul inarnej . 

Zupa w czaszkach ludzkich. 
•satalBaHsHn Noga słonia w piecu piekarskim. 

Jak się ludzie nauczyli gotować? Sprawa ta nic poszła ani tak łatwo, 
ani tak prędko, jakby się nam to dzi­
siaj zdawało. 

Najpierw jadało się wszystko na su 
rowo. Tyle zalecana dzisiaj ,,surówka" 
święciła wówczas czasy swego rozkwi­
tu. Gdy wreszcie pra-przodkowie nasi 
poznali ogień a następnie nauczyli się 
go używać, zjawiła się trudność nowa: 
należało wynaleźć takie naczynie, które 
by się nie ugotowało prędzej od... potra­
wy w niem przyrządzanej. 

Niektóre ludy dzikie jeszcze dzisiaj 
nie umieją sobie 

z tą sprawą poradzić. 
Np, Murzyni australijscy w poszukiwaniu 
za stosownym sprzętem kuchennym, wpa 

go zdziwieniu zapłakała,' jak niemowlę, j dli " P ^ ^ w z U o 

Na krzyk i płacz „dziecka" zbiegł się ! rupach szyldkretowych, ale i 
cały personel, i imitatorka płaczu zo­
stała z miejsca zaangażowana 

za 20 funtów tygodniowo 
Unikat - kobieta, wyspecjalizowała swój 
głos w płaczu dziecięcym, aczkolwiek 
zdolności jej pozwalaia naśladować 
dźwięki i ryk zwierząt. Od tej pory pra 
luje ona na głównej radjostacji, nada-

w czasz­
kach ludzkich. 

W górach wyspy Formozy żyją lu­
dy, które do dnia dzisiejszego dostają 
torsji z gotowanego jedzenia. Aby zaś 
swe surowe pożywienie uczynić straw-
niejszem, to np. ryż, moczą tak długo w 
wodzie, aż póki zupełnie nie rozmięk­
nie. Obserwując zwyczaje i umiejętności 

Ryby pochodzą od zwierząt lądowych? 
leszcze jedna teorja o przemianach form życia. 

Pytanie, gdzie zrodziło się pierwsze 
życie. czv w głębinach morza, czy w 
wodach słodkich. czv wreszcie na lą­
dzie, od najdawniejszych czasów inte­
resuje w wysokim stopniu naukę. Nie­
zawodna odpowiedź na to pytanie by­
łaby możlhwa. gdybyśmy posiadali 
skamieniałe czy w innej postaci prze­
chowane szczątki zwierząt i roślin 
przedhistorycznych od najdawniej­
szych czasów, lecz niestety, ich nie 
mamy. Wobec tego należy dochodze­
nia te oprzeć prawie wyłącznie na roz* 
ważaniach biologicznych ażeby dojść 
Jo wyników prawdopodobnych. 

Zgóry zaznaczyć należy że głębie 
morskie nie posiadają swego odrębne­
go i oryginalnego świata zwierząt, lecz 
żyją tam sami immigranci, którzv prze 
nieśli się z górnych regionów w głę­
bie. 

Pewnem jest dalei. że niższe formy 
tycia tak roślinnego lak zwierzęcego 
maia swój początek w morzu, a mia­
nowicie 

w górnych jego regjonach. 
Nieco inaczei przedstawia się spra-

Znakomity, NATURALNY, krajowy, tani śro­

dek przeczyszczający 

Natura lna Sól Morazyńska. 

Torebka, zawierająca jednorazową dawkę, 

<ytkr> 20 jrroezy- — Do nabycia w aptekach 

drogerjach. 

wa z kręgowcami. Być może, że i ry­
by pierwotne były mieszkańcami wód 
słodkich i stamtąd powedrowaiły do 
morza w rozmaitych epokach czasów 
przedhistorycznych. Później proces ten 
powtórzył się odwrotnie, niektóre od­
miany ryb morskich wróciły zpowro-
tem do wód lądowych. 

Zwierzęta czworonożne bezsprzecz­
nie pojawiły się najpierw na lądzie, na-
samprzód w postaci płazów. Jest teorja 
naukowa, która utrzymuje, że zwierzęta 
lądowe powstały z ryb. Teorja ta jed 
nakie mało ma prawdopodobieństwa. 
Więcej prawdopodobna jest inna teorja. 
utrzymująca że ryby wzięły początek 
swój 

od zwierząt lądowych, 
które z rozmaitych powodów zmuszone 
były szukać schronienia i warunków by­
towania w morzu. Rozwój odmian zwie­
rzęcych w morzu wskazuje wyraźnie na 
ich pochodzenie lądowe. Najwyraźniej 
pokazuje się to na ssakach. Kiedy bo­
wiem napotykamy na lądzie pierwsze 
odmiany zwierząt ssących, pojawiają się 
niebawem podobne odmiany w morzu, 
usiłujące dostosować się i kształtem i 
trybem życia do nowych warunków i do 
nowego środowiska Spotykamy w mo­
rzu odmiany zwierzęce, przypominające 
żywo swe pierwowzory lądowe, nato­
miast wśród odmian lądowych nie ma­
my okazów, któreby dały się sprowa­
dzić do form morskich. 

•oOo-

kulinarne wpólcześnie żyjących dzikich, 
możemy sobie z łatwością odtworzyć 
cały proces rozwoju 

kunsztu gotowania. 
Np. Patagończycy są już na drugim eta 
pie, bowiem umieją używać gorących 
kamieni i popiołu. 

Pieczyste np. ze strusia, robi się w 
ten sposób, że po wyjęciu wnętrzności i 
kośćca, napełnia go się 

gorącemi kamieniami, 
zawija w skórę, spina, a następnie kła­
dzie na gorące kamienie i popiół. Wew­
nątrz zachowuje się sok i mięso, co ra­
zem tworzy rosół i mięso. Jarzyny z dy­
ni stanowią jeden z przysmaków tamtej­
szych. Aby jednak zadowoliła smako­
szów bywa pieczona w ten sposób, że 
wydrążona i oczyszczona z pestek bywa 
napełniona gorącym popiołem, a na­
stępnie w gorący popiół zanurzona. 

Noga słonia — wymaga 
większego trudu. 

Aby ją ugotować, trzeba dopiero wypa­
lać piec piekarski. W tym celu poszuku­
je się gliniastego gruntu, kopie się w 
nim dół, wziąwszy wprzód „miarę" i 
ten dół się wypala. Gdy już jest odpo­
wiednio gorący (co następuje wtedy, gdy 
afrykańczyk wskoczywszy, nie może w 
nim ustać ani sekundy), wstawia się no­
gę słonia, aby się ugotowała. Z góry zo­
staje ona przysypana gruzem, na którym 
przez cały dzień poprzedzający ucztę, 

pali się ogień. 
Indjanie gotując rosół, wrzucają do do­
łu skórę zwierzęcia, napełniają ją wo­
dą, do której wrzucają gorące kamie­
nie. 

Ludy z gór Skalistych specjalizują się 
w gotowaniu bardzo prostem, zgodnem 
z ich prymitywnemi warunkami życia. 
Przyrządzają one tam potrawy (np 

Na południowo-zachodnich wybrze­
żach Afryki przenoszą i przechowują 
mleko w naczyniach plecionych z cypry 
sowej trzciny. Są one tak zwarte, że 
wcale nie przepuszczają płynu. Takie 
naczynie w niektórych okolicach tu­
bylcy poczynają już moczyć w wodzie 
i tynkować — co oznacza, że wynalazek 
garncarstwa... już od nich nie jest daleki. 
A że skonstatowano, iż do tego celu 
najlepiej nadaje się 

glinka % kopców, 
budowanych przez termity — wytworzył 
się przesąd że poczwarka termita, zna­
leziona w naczyniu przynosi szczęście. 

Nawet wśród naszego ludu możemy 
zauważyć wiele zwyczajów podobnych. 
Któż nie widział przykładów pieczenia 
ziemniaków w popiele, kto sam ich nie 
piekł! Są wsie, gdzie jeszcze dzisiaj go­
tuje sie mleko w ten sposób, i i się w 
nie wpuszcza rozpaloną 

,,duszę" od żelazka. 
Przypomina to łudząco zwyczaj gotowa­
nia zapomocą gorących kamieni. 

Zczasem dopiero człowiek pojął sztu­
kę wypalania gliny, potem pojawił się 
garnek na trójnogu, a wreszcie wkro­
czyła na widownię miedź i poczęła 

wypierać wszystko inne. 
Obecnie mamy już nawet i szklane na­
czynia, które wytrzymują ogień. Zapach 
pieczonego mięsa tak przypadł ongiś 
do gustu człowiekowi, że raz go poko 
sztowawszy, już nie mógł powrócić do 
dawniej wyłącznie spożywanych suro 
wych pokarmów. Zczasem popadł w 
przesadę i odwrócił się zupełnie od 
wszelkich surowizn. Dzisiaj w epoce wi 
tarnin powoli zaczynamy znowu doce­
niać wartość wszelkich surówek, dążąc 
w dziedzinie sztuki odżywiania się do < • ' > —••• « " y \iiy>. Ty -1 w u i i e u z m i e SZIUKI < 
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M A Ł Y K U R I E R Y 

la zamaż przedewszystkiem dlatego, 
że w małżeństwie widniała wyzwole­
nie z pod nadzoru i ustawicznej opieki 
rodziny. Jak o najwiekszem szcześ;ifl 
marzyła o tern., żeby taiknajnredzi 
stać się panią u siebie i móc wyjść tś 
spacer dumnie tylko w towarzystwo 
męża. 

Dziś wszystkie kobiety 
mają zupełną swobodę. 

Panny wychodzą z domu kiedy f do-j 
kad chcą, a w najgorszym razie pro-i 
sza tylko o pozwolenie. I dopiero I 
dniu ślubu tracą właściwie tę swottj 
de. Ale nie żałują tego. Przeciwni*, 
gdy przywfąża się do kochanego człO| 
wieka, darzą go tkliwością i oddaniem* 
gotowe do największych poświęceń. 51 
Dumne są ze szczęścia kochanego mci 
czyzny... 

Kobieta stoi na straży tradvcjl, ofl, 
to z pewnością uratuje instytucie maw 
żeństwa, atakowana dziś ze wszysfl 
kich stron. Stanie się tak dlatego, 2* 
kobieta uznaje tylko szczęście. 

oparte na trwałych podstawach, 
a małżeństwo zawsze uważać będzi* 
za związek trwały, chociaż coraz C M 
ściej wskazują jej tę niebezpieczna hu*' 
kę, jaka Jest rozwód. 

Niechaj nikt nie powołuje sie na ta 
że kobieta 

jest płocha I zmienna. 
O wiele rzadziej test przyczyną niep" 
rozumień małżeńskich, niż mężczyzn* 
Biorąc za żonę młodą dziewczynę me* 
czyzna niezawsze pozostaje lei wief 
nym towarzyszem I opiekunem. 

I pewnego dnia, zoua spostrzega. z« 
ule spełniły się ted marzenia. Cierpi 1 

tego powodu, ale milczy, gdyż je** 
zbyt ambitna; 

by okazywać ból. 
Ale czasem buntuje się l myśli o ro* 
wodzie. 

Trudno Jest mierzyć cierpienia lud* 
kie. Jednak gdybyśmy porównali ko­
biety, które się buntują i pragną roz­
wodu z temi. które chociaż cierpią, 
nak nie myślą o porzuceniu ogrisitf 
domowego, bo wiedza, że czas jest na 
lepszym lekarzem, to muslelibyśrnj 
przyznać, że te drugie triumfują na< 
pierwszernl. które pozostają osamotni* 
ne bez oparcia, a często nawet bet 
przyjaciół... 

Ileż to małżeństw Jest takich. dl»; 

których jedynem wyjściem — zdawać 
bv się mogło — był rozwód. A jednak 
po upływie pewnego czasu, ludzie d 
żyją 

xv zupełnej harmonii, 
piawie że szczęśliwi, co jest przeważ­
nie zasługą kobiety. 

Król Jerzy V (po lewej stronie) na po kładzie swego jachtu podczas zawodów 
w Cowes. 

Podsłuchane 
WESTCHNIENIE. 

— Jeszcze dwie raty, które marnf 
spłacić akuszerce, a dziecko będzie o" 
sze' 

SŁONE POWIETRZE. 
Lekarz przepisał pani Cyperowicz P" 

byt nad morzem, lub conajmniej w Ci*' 
chocinku. Mąż nie może się z tera pog"' 
dzić. Przerażają go wydatki, 

— Poco zaraz tak daleko jechać? 
— Pańskiej żonie jest potrzebne sł"* 

ne powietrze. 
Po kilku dniach lekarz zjawia się p0" 

nownie i trafia na niezwykłą scenę, 
rjentka siedzi w fotelu, podczas gdy mft̂  
wachluje ją śledziem. 

— Co pan robi, panie Cuperowiczt 
~— Robie słone powietrze! 

W SADZIE. 
Sędzia. — Dlaczego oskarżony Ą 

kradł pieniądze człowiekowi, idącem'' 
w orszaku pogrzebowym? 

Oskarżony. — Panie sędzio, ja sj< 
omyliłem — myślałem, że to właśni* 
nieboszczyk, a poco takierrju pienia' 
dze? 
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